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Przedpłata wynosi we Lwowie: Ogłoszenia przyjmują we LWu». 


tiecznie 24 koron, — półrocznie (2 kor. — kwartalam 


6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do domo 


dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 
Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem 


7 kor. 50 hał. -- miesięcznie 2 kor. 50 hal. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42 marek — kwartalnie 10 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 4B 
frank. 60 cent, — kwartalnie {1 franków 40 cent 

tizro Redakcji „Dziennika Polskiego*: plac Marjack 


liczba 6 1 7. Telefon Nr. 171, 


Kękopisów Redakcja nie zwraca 


cale 
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalnie 


Numer ,Dziennika' kosztuje we 


Lwowie 8 hai., na prowincji! IO hal. 


wychodzi codziennie nie wyłączając nisńzie! | Świat u godzinie 8 rara 


Gluro Administracji „Dziennika Polskiego”, pia. 


wę 


Doniesienia o ślnbach, 


(urobne ogłoszenia 3 halerzy ud wyrazu 


Marjacki l. 6 i 7 i wszystkie Biura dzienników 
we Lwowie i na prowincji. 


Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas). 


M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rudolf 
Moosse i J. Danneberg; w Paryłu: C. Adam 3R 
rue de Varenne. 


Ugioszeria przyjmuje się za opłata 20 halerzy od jednege 


wiersza drobnym drnkiem (petit). 
zaręczynach i inne prywatre 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę. 


Prywatne korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy od 


wiersza, 
Pumieszkan'a 
i asklanv nn 9 hał. od wyrazn. 


Reklamy w rukryce ,„Nadesiane' 


60 halsczy od wiersza. 


Sprawa ks. dra Jaźdżewskiego. 


Lwów 19 marca. 


Redaktorom górnośląski, o ile z naszych dziel- 
nic pochodzą, zarzucono z różnych stron, że 
wysłani zostali ze strony polskiej, jako pionie- 
rzy wrogiej państwu agitacji narodowo-polskiej. 


ca dyskusja nad przedłożenicm rządowem, Q | 
podwyższeniu podatku wódczanego. Sprawa to, į jakiś prejndykat, oświadczył, że 


jak wiadomo, nie nowa; 


krajowych i upadła dlatego, że nie wszystkie 


z tego dla autonomji kraju miał powstać 


przedłożenie 


była jaż w sejmach i nie oznacza nawet utorowania drogi sanacji, 


lecz stanowi jedynie akcję ratunkową wobec 


określenie nieporządku, „magistracki pospiech* 
na określenie powolności, „magistracką klikę* 
na napiętnowanie zbrodni wyborczych, „magi- 
stracki sposób* na coś bardzo niedobrega. Mamy 


Zywe oburzenie powstało było niedawno | Na to odpowiedział, że — według jego | ją przyjeły. Obecnie wróciła do izby i referat | smntnego położenia funduszów krajowych i wnosi | „magistrackiego posiepaka i pachołka* itd. itd. 
temu w prasie polskiej w Galicji, Wielkopolsce | zdania — osiedlenie się polskich redakiorów | jej w komisji objął p. Dawid Abrahamo- | wzałucję, wedle której tylko czysta, wolna od | Tak się przyzwyczajono do wymawiana i pisa- 
ina Górnym Śląsku, a powstałe z powodu | w Górnym Sląsku, w pierwszej linji spowodo- | wicz. fuzlu i nie falszowana wódka przypuszczona ma | nia tego, tak wmówiono w szeroki ogół ujemne 
znanego przemówienia posła naszego ks. dra | wane zostało kwestją znalezienia zatrudnienia Jakkolwiek cel, uzdrowienia finansów kra- | być do użytku. znaczenie przymiotnika „magistracki*, że nikt 
Jażdżewskiego w sejmie praskim. Przypo- | literackiego, które to przypuszczenie przecież | jowych za pomocą dochodów z podwyżki, zda- Poseł Kos oświadczył się przeciw zapro- | się nie zastanawia nad em, iż to jest wprost — 
minamy, że ks. J. odpowiadając p. Bachemowi | nikomu uchybiać nie może, a potem, aby | wałby się być sympatycznym, lo jednak nie | wadzeniu podwyższenia podatku od wódki, wy- | nicobywatelskie! Nieclieć do instytucji zwanej 


z centrum na wystosowane do posłów pol- 
skich żądanie, iżby Koło polskie stłlumiło 
kierunek „radykalno-narodowy* w sprawie pol- 
skiej na G. Śląsku, — a wywieszający tam 
sztandar: „precz z centrum!*,— otóż ks. J. za- 
znaczył wtedy pomiędzy innymi, że redaktorowie 
polskiej ludowej prasy górnośląskiej tylko „dla 
chleba* wydają swoje pisma, i Że Koło polskie, 
jako takie, nie popierało i nie popiera ich 
agitacji, wrogiej dla Centrum. Z tej odpowie- 
dzi, podyktowanej zapewne łatwo zrozumiałymi 
względami dla centrum, jedynego 
poważnego sprzymierzeńca Pola- 
ków w sejmie pruskim i w parlamencie rzeszy, 
zaczerpnęła prasa polska materjał do ostrej 
krytyki przeciw ks. Jazdżewskiemu. potępiając 
go surowo i bez małą zarzucając mu zdradę 
sprawy narodowej na G. Szląsku. Rzecz prosta, 
że prasa umiarkowana i rozważna wstrzymała 
się z wydaniem ostatecznej oceny o tem wy- 
stąpieniu ks. posła aż do chwili, gdy w sa- 


wspólnośćpletnienną międzyGórnym 
Sląskiem a innemi dzielnicami pol- 
skimi wzmocnić i ścieśnić. To też dla u- 
zupełnienia tej ostatniej myśli stosunek plemienny 
Górnoślązaków do innych dzielnie polskich na 
podstawie historycznej wyjaśnił i przytem du- 
dał, że my — to jest frakcja polska — żadnej 
wrogiej państwu agitacji na Górnym Śląsku 
nie popieramy, tak samo, jak nie popieramy 
żadnych zakusów, aby Górnoślązaków oú cen- 
trum oderwać. 

To była mniej więcej, ale autentyczna 
treść wyjaśnienia, danego Kolu przez ks. dra 
Jażdżewskiego. 

Koło po dłuższej, a gruntownej debacie 
uznało dane wytłómaczenie rzeczy za wystar- 
czające, o ile nie pozostawia żadnych 
wątpliwości co do właściwej intencji 
i lendencji przemówienia ks. dra 
Jażdżewskicgo, nacechowanej naj- 
lepszą chęcią tak dla dobra sprawy, 


może on zyskać nietylko jednomyślności w ko- 
misji, ale nadto co do zasady samej, jak i szcze- 
gółów, wielu bardzo odmiennego jest zdania. 
Zaraz z góry oświadczyło się przeciw projekto- 
wi dwu posłów, 'Thurnher i Tambosi; Lupul 
sprzeciwił się postanowieniu, aby przewyżka 
miała być przeznaczaną na cele humanitarne 
w funduszach krajnwych, bo w ten sposób po- 
wstałaby ingerencja parlamentu na prelimino- 
wanie budżetów krajowych. Nadto ziniany za- 
sadniczej natury zapowiedzieli pp. Steiner, Le- 
misch, Heinrich i Kaizł. 

Minister finansów Bochm-Bawerk oświad- 
czył, że historycznym punktem wyjścia było to, 
żeby gospodarstwu krajowemu w krajach naj- 
bardziej potrzebujących przyjść z pomocą. 

Na razie można było tylko wymagać, żeby 
kwestja systematycznego ukształtowama finan- 
sów krajowych posunęła się naprzód, bez zaba- 
rykadowania na przyszłość drogi do racjona|l- 
nego rozwiązania. Czasowego ograniczenia przed- 


chodzą: z tego stanowiska, że w Galicji specjal- 
nie nie jest wódka artykułem zbytku, lecz po- 
trzeby. Przy tej sposobności wystąpił przeciw 
prawu propinacyjnemu, istnicjącemu u nas i 
na Bukowinie. System ten, wykonywany w ten 
sposób, że konsunient musi zapłacić podatek od 
wódki i zysk nietylko dla dzierżawcy, ale i dla 
poddzierżawcy, co odhija się fatalnie na samym 
produkcie. daje powód do jego fałszowania, a 
nawet wprosl trucia ludności. System wydzier- 
żawienia propinacji, za którą kraj zapłacił przez 
zaciągnięcie pożyczki 62,200.000 koron, powo- 
duje już podwyżkę przez czynsze dzierżawne na 
10 miljonów koron, które muszą spłacać kon- 
sumenci; dalsza żaś podwyższka podatku stano- 
wiłaby nowe obciążenie ludności o 5,000.000 
koron. 

Oczywiście nie omieszkał p. Kos zwalić 
winy drożyzny wódczanej na właścicieli ziem- 
skich, jako — jego zdaniem — jedynych dzier- 
żawców propinacji. 


„magistratem*, to pozostałość z absolutnych 
czasów. O ile w miastich dawnej Polski magi- 
stratura była szanowaną nietylko przez mieszkań- 
ców miast, ale w całym kraju, jako siedlisko 
cnoty obywatelskiej, rozumu, rządności i pra- 
wości -- o tyle została znienawidzoną ta insty- 
lucja, gdy objęły ją żywioły narodowi wrogie, 
gdy zakres jej urzędowania tak zmieniono, że 
wszystko złe, przykre, nieszczęśliwe, co dotykało 
mieszkańca miast, szło z magistratu. Znienawi- 
dzono system, ludzi, a więc i nazwę, która prze- 
szła w, pogardę. Ponieważ zaś w erze konstytu- 
cyjnej magistraty nie mogły od razu przełamać 
szablonu, nie mogły być wypełnione urzędni- 
kami zupełnie odpowiednimi, nastał okres przej- 
ściowy, a w czasach swobody sądu stał się 
celem krytyki. w której reminiscencje grały 
niemałą rolę. Zreszią poruczony zakres dzia- 
łania, oddanie magistratowi ściągania podatków, 
kar szkolnych, układania list poborowych, kwa- 
terunku -- o czem pomówimy później, — nie 


mem Kole polskiem sprawa ta poruszoną | jak dla przeprowadzenia ogólnej dyrektywy, | łożenia nie należy tak rozumieć, żeby z koń- Przemawiał jeszcze p. Žitnik, wyrażając | przyczyniły się do zrobienia tej instytucji sym- 
i wyświeconą zostanie. I o tem przecież pa- | danej mu przez Koło. Wyjaśnienie jego kon- | cem roku 1909 dochody, będące w mowie, | ubolewanie. że projektowana akcja nie przyszła | patyczną. Łalwość zgromadzeń publicznych i 
miętać należało nam wszystkim, nie na osta- | statuje przedewszystkiem, że bronił jedynie | miały być krajom poprostu zabrane, lecz za- | do skutku wyłącznie z pomocą sejmów krajo- | doraźnej, bez oparcia na faktach krytyki, nie- 
tniem miejscu, Że kto, jak ks. Jażdżewski, | Koła i stanowiska parlamentarnego Koła wobec | miarem jest, żeby w czasie, gdy legislatywa bę- | wych. Tegoż zdania był i p. Auspitz. który | chęć tę sankcjonowała i wprowadziła wyraz 


przez 30 łat przeszło stał dzielnie i wy- 
trwale na straży praw narodu swego wobec 
agresji pruskiej, kto posiwiał w znojach i tru- 
dach ciężkiej, Nieustraszonej walki w obronie 
swego narodu, Czyja wreszcie przeszłość długole- 
tnia zarówno na arenie publicznej, jak w życiu 
prywatnem czysta jest, jak kryształ -—- ten 
chyba stoi zbyt wysoko w oczach całego naro- 
du, aby za pierwszą lepszą, krótką i niedo- 
kładną w dodatku relację telegraficzną z ja- 
kiegoś jego przemówienia, odsądzać go od 
czci i wiary narodowej... Zbłądzić może 
każdy, zwłaszcza polityk — errare humanum. 

Inkryminowanem przemówieniem ks. dra 
J. zajmowało się polskie Koło sejmowe w Ber- 
linie w dniu 11 bm. i oto, co przynoszą pisma 
poznańskie o tem posiedzeniu: 

Z góry tedy skonstatowano, że jeżeli ks. 
prałat Jażdżewski mowę swą nastroił do tonu 
pojednawczego wobec centrum I zgodę 
z niem umocnił, to działał z wyraźnego 
polecenia i w duchu intencji Koła. 
Czuł atott sam poseł, że dla Koła może to być 
kwestją więcej niż wątpliwą, czy wybór 
środków do dopięcia pomienionego celu, do- 
konany przez niego, był szczęśliwy i trafny 
w ustępach mowy, traktujących o redaktorach 
polskich i mandałach poselskich na Górnym 
Śląsku. Szanując tedy zasadę solidarności, dał 
ks. dr. Jażdżewski wtym względzie wyjaśnie- 
nie I wytłómaczenie, które mniej więcej 
w  Następujących wywodach się streszczają : 
Uwagi jego, odnoszące się do stosunków górno- 
śląskich, zostały albo źle zrozumiane, albo 


zarzutów i imputowanych mu tendencyj, a bro- 
nił w sposób, jaki mu się wydał najskuteczniej- 
szy, w celu zachowania zgody z centrum. Z dru- 
giej strony Kolo nie tailo swego zdania, że 
wybrany sposób, aczkolwiek skuteczny dla osią- 
gnięcia zamierzonego, a najbliższego celu, ozna- 
cza jednak zbyt ślisgą drogę o tyle, że będąc 
dła szerokiego ogółu opiji publicznej niejasną 
i w tajnych swych motywach niełatwą do 
odgadnięcia, budzić może i musi niczado- 
wolenie, oparte na gołosłownem brzmieniu 
przemówienia. I tak zwrot o redaktorach 
górnośląskich, który uległ w prasie tak 
ostrej krytyce, nie miał, jak po wyjaśnieniu 
ks. dra Jażdżewskiego jasno wynika, nie innego 
na celu, jak zakrycie i redaktorów i 
całej prasy górnośląskiej, a przyten 
odparcie zarzutu, jakoby to, co się dzicje w 
Sląsku, było poniekąd narzuconem przez dziel- 
nice polskie. 

Koło nie mogło też po danem wyjaśnieniu 
znaleść punkturdoslatecznego oparcia do skon- 
stalowania, że przemówienie ks. dra Jażdże- 
wskiego naruszyło w czemkolwick stanowisko 
zasadnicze Koła w zwestji górnośląskiej. 4 tego 
zaś stanowiska wynika, że Koło nie uważa się 
za powołane ani do tłumienia, ani do zapozna- 
wania uprawnionego ruchu narodowego ludu 
górnośląskiego, ruchu, który nie jest wrogi ani 
państwu, ani centrum, o ile te dwa czynniki 
obowiązki swe wobec ludu górno- 
śląskiego dobrze rozumieją i dobrze 
zrozumiane sumiennie wypełniają. 

Pod tym względem decydujące znaczenie 


dzie miała postanawiać o przekązaniach z do- 
chodów podatku osobisto- dochodowego, obie 
izolowane części z trzecią, prawdopodobnie nową, 
połączone być mogły w jedną systematyczną 
całość, a zatem, żeby z końcem r. 1909 cały 
materja] dla nowego systematycznego ukształto- 
wania był przygotowany. 

Ze rząd, jak to mu zarzucano, przedłoże- 
nie grudniowe tak rychło przemienił, to stało 
się także w interesie krajów z uwzględnieniem 
tego, że wspomniane przydziclenia mają dla 
planu finansowego wielu krajów decydujące 
znaczenie. Co do odrębnego stanowiska trzech 
krajów alpejskich, oświadcza minister, że przed- 
łożenie rzeczywiście nie oznacza kasowego 
oswobodzenia podatników z części obecnego o- 
sólnego obciążenia. 

Że opłatę od sprzedaży w przedłożeniach 
krujowych zostawiono, to był tylko środek 
pomocniczy, ażeby akcja; nie doznała szwanku. 
Zajęcie przuz rząd stanowiska wobec inicjatywy 
dalszego podwyższania podatku wódczanego o 
10 h. zależy od tego, czy rozmaite ubytki do- 
chodów, ewentualnie akcje, sorowadzające zna- 
czniejsze obciążenia iinansów państwowych, jak 
zniesienie myt, rozwiązanie kwestji djurnistow, 
ulgi w należytościach od przeniesienia własności, 
zostaną odroczone, czy też nie. 

W ostatnim wypadku trzeba się bezwarun- 
kowo troszczyć o odpowiednie pokrycie. Wspo- 
mniana inicjatywa byłaby obecnie bardzo na- 
dająca się do dyskusji, osobliwie podwyższenie 
podatku na 30 hal. z powodu działania handlu 
nie stanowiłoby dla konsumenła może zbyt 


nadto oświadczył się jako zwolennik monopolu 
wódczanego. Z zadowoleniem natomiast powita- 
li przedłożenie rządowe pp. Derschatta i Stuergkh: 
ten ostatni tylko z zastrzeżeniem, by nadwyżki 
z tego podatku obrucane były na ekonomiczne 
reformy, które ludności korzyść mogą przy- 
nieść. 

Na tem zakończono na razie dyskusję o- 
gólną nad tą wysoce ważną sprawa; w dysku- 
sji szczegółowej będą debaty prawdopodobnie 
gorętsze, bo, jak mówiliśmy na wstępie, zapa- 
trywania członków komisji są bardzo różne. 


Słowa prawdy. 
(O Lwowie nieco) 

(IE) Z tego już widzimy, że Lwów roz- 
wijał się racjonalnie -- choć, co prawda, skar- 
żono się ciągle. Skarżono się za czasów Žie- 
miałkowskiego, Jasińskiego wygryziono a urzędu 
prezydenta "pod hasłem „precz z pożyczką in- 
westycyjną*, któraby była o dziesięć lat przy- 
spieszyła ro wój Lwowa, Gnoiński był w zna- 
cznej części sparaliżowany w swej czynności 
nową rady, klóra się dopiero co poznawałą ze 
stosunkami miasta. Nie brakło narzekań na Dą- 
browskiego, który jednak w granicach swej mo- 
Żności: zrobił wiele, a pod względem poczucia 
obowiązków, może być zə wzór stawiony; na- 
rzekaną wreszcie na Moclinackiego, jednego z naj- 
tęższy,li prezydentów miasta. dzielnego admini- 
stratora, serdecznego człowieka ì wzorowego 
urzędnika. Mochnackicmu zarzucano brak ener- 
gji; mylne to z gruntu zdanie. Nic popisywał 


„magistracki* w dzisiejszem brzmieniu. 

A jednak ileż i tu zmian! Urzędnicy dzisiejsi 
to Połacy — obywatele miasta i kraju, ludzie pod 
względem fachowego wykształcenia, stojący na 
równi z urzędnikami wszystkich innych dyka- 
steryj. Nawet najbardziej uprzedzony, znajdzie 
wśród nich wielu ludzi bardzo zdolnych i pra- 
cowitych. wzorówych it poświęcających się swe- 
mu obowiązkowi urzędników, którzy niesłusznie 
cierpią pod niewłaściwem znaczeniem wyrazu 
„magistracki*. I co za pretensje: błoto — winien 
magistrat, kurz — winien magistrat, za wiele 
wody — magistrat. za mało — także magistrat! 
Nie. to nie magistrat! to co najwyżej jakiś pod- 
rzędny funkcjonarjusz: o to można winić co 
najwyżej jego szefa, ale nie „magistrat*, który 
e tem zazwyczaj nawet wiedzieć nie może. Za 
poszczególne czynności mogą odpowiadać tylko 
poszczególne departamenty, lub ich funkcjo- 
narjusze. Magistrat, to poważna rada, zło- 
Żona z kierowników departamentów, która zaj- 
muje się uchwalaniem ważniejszych spraw, 
ogolnym zarządem miasta, opracowywaniem 
przedłożeń dla rady miejskiej i wykonywaniem 
spraw poruczonego zakresu działania. Że więc 
jest gdzieś błoto, lub kurz, że nie ma w studni 
wody, ze kol zdechły leżał na ulicy, o to nie 
trzeba się oburzać na magistral — ale na od- 
nośnego, niespełniającego swych obowiązków 
funkcjonarjusza. Apele w guście: „A cóż ma- 
gistrat na to?“ Lub: „Energia magistra- 
tu“, są równie właściwe, jakby bylo np. obwi- 
nienie rady wydziału krajowego 0 to, że po- 
dwórze w gmachu sejmowym nie jest dobrze za- 


spowodowały dedukcje zupełnie chybione. | ma ustęp mowy ks. dra Jażdżewskiego, jak i | wielkiej różnicy, natomiast wytworzyłaby zupeł- | się en energją, nie brał jej za szyld — to | miecione! A więc jest błąd w tonie, w ad- 
Przy debatach etatowych sprawy górnoszląskie | 7 wyjaśnienia jego wynika, w którym mowca | ną równość z Węgrami. Przy dodatkowem opo- | prawda, ale choć wszystkiego słuchał cicrpli- | resie i przesadzie. Zresztą, mówiąc o ma- 
tak ze strony ministerstwa, jak i z łona ró- | dowodem historycznym rozwiał na wszystkie | datkowaniu musi minister obstawać, ażeby uni- | wie -- zrobił ostatecznie tak, jak uważał za gistracie, a nawet o szefach departamentu, nie 
żnych stronnictw dokładnie były omawiane. | strony świata mrzonki naszych przeciwników, | knąć dla funduszów krajow jakiejś szkody, żeby | najlepsze. Za jego rządów miasto podniosło się | należy zapominać, że władze te są krępowane 
Koło polskie dopóty się uie mięszało do tych | jakoby krew płynąca w żyłach ludu górno- konsumująca publiczność płaciła pełne podatki, | ogromnie, powsłały liczne gmachy miejskie, | W niejednym kierunku, co jest znowu wadą 
spraw, które przez członków centrum bardzo | śląskiego nie była ta sama, z której my je- | a handel przez szybkie nagromadzenie zapasów | uporządkowano place, ogrody spacerowe, zało- | ustroju naszych władz miejskich. A że sine wa 
gorąco były bronione, póki ze strony bardzo | steśmy dumni. Dał on wyraźnie do poznania, | i wykorzystanie konjunktur przed wejściem | żono mnóstwo świeżych spacerów, przeprowa- | gł odiv piszemy. więc wytkniemy także, co jest 
wybitnego członka centrum, p. Bachema, wprost | że jedność plemienna ludu górnośląskiego po- | w życie podwyższenia, na tem zyskał. dzono regulacje finansów miejskich. zapoczątko- | — zdaniem naszem — błędnem w organizacji 
do Koła polskiego nie zostało wystosowane | siada starsze o wiele prawa od praw, na Zmiana podziału kontyngentu na korzyść | wano potrzebne inwestycje i stworzono w ten miejskiej. 


żądanie, aby Koło kierunek radydalno-narodowy, 
Jak się pan Bachem wyraził, w sprawie pol- 
skiej na Górnym Sląsku uprawiany, a wywie- 
szający sztandar: precz z centrum! — stła- 
miło. Uczynił więc poniekąd Koło za ten kie- 
runek odpowiedzialnym, nie za czynny udział 
w tym ruchu, ale za bierną postawę wobec 
niego. 

Cn, ks. dr. Jażdżewski, na ten apel odpo- 
wiedział 1 wstrzymał się przytem z łatwo 
zrozumiałych powodów od mięszania 
się w wewnętrzne sprawy prasy górnośląskiej, 
tylko odpowiedział tyle, ile za konieczne uwa- 
wał, aby na wywody Bachema odpowiedzieć. 


mocy których ziemie śląskie wcielone zostały do 
monarchji pruskiej, z czego wynika, że co naj- 
mniej tak starsze jak świeższe prawa winny 
sobie wzajemny respekt. Przy tej sposobności, 
jak łatwo pojąć, zajmowało się Koło także 
kwestją stosunku do centrum. Koło uważa dal- 
sze współdziałanie i zgodę z centrum w danych 
okolicznościach za rzecz konieczną i sprawie, 
której stróżem jest, pożyteczną. 


Podwyższenie podatku od wódki. 


W komisji parlamentu dla podatku od 


wódki, odbyła się onegdaj długa i wyczerpują- 
: 


gorzelń rolniczych w drodze administracyjnej, 
jest niedopuszczalną ze względu na prawne 
unormowanie tego stosunku, zresztą uwzglę- 
dniono przy tem unormowaniu gorzelnie rolnicze 
o tyle, o ile zyskany został kontyngent dla no- 
wo utworzonych gorzelń rolniczych w znacznie 


większej części przez zniżenie kontyngentu go-, 


rzclń przemysłowych, niż przez obniżenie kon- 
tyngentu dawnych gorzelń rolniczych. Minister 
prosi w końcu, żeby przedłożenie rządowe 
przyjąć za podstawę szczegółowej dyskusji. 

P. Wacław Hruby po oświadczeniu mi- 
nistra położył nacisk na ustawową stronę przed- 
łożenia. Zastrzegając się przeciwko temu, żeby 


bo naprawdę 


Sposdi! szeroką podstawę rozwoju 
Lwowa! 

O najnowszej dobie, którą wifano ongi Z ró- 
wnym zapałem, jak dziś krytykują, nie mówimy. 
Chodzi tam tylko o zaznaczenie. że Lwów się 
rozwijał, a w miarę jego rozwoju. w miarę wzro- 
stu rosły. . i skargi. Te skargi na zarząd miejski — 
częścią usprawiedliwione, częścią nieusprawiedli- 
wione, — grzeszą tonem, nie zawsze właściwym 
adresem i brukiem pobłażliwości koniecznej... 

A więc co do tonu, w ustach publiczno- 
ści i w prasie wyrobiło się jakieś pogardliwe 
znaczenie dla wyrazów „magistrat*, „magistra- 
cki“. Mamy już „mag'strackie porządki“ na 


nową, a 


młodej mężatki zaczęła płonąć, a oczy świecić 


Korespondencje. 


Wiedeń 18 marca. 
(low. „Strzecha*. — Szkółki polskie. — Preed- 
stawienie amatorskie.) 

Ponieważ liczba niezamożnych rodzin pol- 
skich w Wielniu, zamieszkałych wzrasta z ka- 
żdym rokiem, a z niemi powiększa się liczba 
dzieci zagrożonych wynarodowieniem, przeto 
stowarzyszenie polskie w Wiedniu „Strzecha* 
powzięło uchwałę, zgodnie z celem określonym 
statutem stowarzyszenia, zakładać z roku na 
rok szkółki dla nauki języka polskiego dla dzieci, 


(43) gromadę, żeby go na drugie trzechlecie nawet | Tadeuszowi... Ale chodźmy już, 2 dodatku miałem nieprzyjemne zajście z Ro- 
4 ławnikiem nie wybrano! — Nie będziesz sędzi- | chłodno być zaczyna. jak gwiazdy. dowskim. i 
W 0J 6 Ó W SLA D Ya ną! — nie będziesz! Istotnie wiatr powiewał od pola, niosąc o Stary Głębocki jął patrzeć od progu na sy- — No? no? — podchwycił żywo stary Głę- 


POWIEŚĆ 
przez Kazimierza Laskowskiego 


Spojrzał z lubością najpierw na matkę, 
potem na dziecko, które przysiadłszy za fotelem 
kreśliło różowym paluszkiem po wysypanej pia- 


zachodzie chłodny oddech nicewygrzanej jeszcze 
ziemi i rosa zaczynała szklić dachy budynków. 
Młoda Głębocka, powstawszy, wzięła syna 


nowę rozmiłowanemi oczami i niejako nawią- 
zując przerwaną chwilowo rozmowę, rzekł: 
— Ale to już twoja rzecz. by się nie zra- 


bocki. — Spodziewałem się tego. 
— Prosiłem go poprzednio — opowiadał 
w dalszym ciągu, zapanowawszy nad sobą, Ta- 


skiem podłodze ganku, poczem rzekł już po- at 3 : Alahan: | Ził, „Głowieńka*. A ty to potrafisz. deusz — o załatwienie tej sprawy polubownie. 
-j ważnic: i p eke i spionii Prademilojy zaś GIĘDZAN I patrzył dalej. Wziął to za niechęć, czy pogróżkę z mej strony 


Wstał i podszedłszy do zażenowanej mę- 
żatki szepnął: 

— Ja tam wolę wnuka od wszystkich bab 
i mazurków! — A wnuk będzie, prawda? — 
spytał żartobliwie, mrużąc oczy — takeśmy się 
umówili! 

Pocałował Synowę w czoło, ona zaś pochy- 
lila się do rąk ojcowskich, ale umknął dłoni, 
wołając: 


— Ani mi się waż schylać! — Patrzcie — Wspominał mi Tadzio, -- przerwała — | wróciła głowę, jakby chciała coś powiedzieć. | oknie. klaszcząc radośnie w rączęta. Tadziu — napomknął ojciec. — Z takim war- 
ją, smarkata! — A nie wiesz, co ci doktor za- | że pisał du pana Rodowskiego, proponując po- | Spostrzegł ten ruch i, uprzedzając, kończył: | Jakoż po chwili wszedł do pokoju Tadeusz | togłowem, jak Rodowski. nie ma się co liczyć. 
leca ! lubowne zakończenie sporu. Może się na tem — Pal ich tam zresztą sześć! Pogniewają | z paczką gazet i listów w ręku. — Zapewne. k m 
To mówiąc, usadowił zarumienioną mężat- skończyło. się i przeproszą... Jeśli o tem mówiłem, lo je- — Mam dla państwa nowinę, — zaczął, idąc — A najlepiej będzie, jeżeli zrzeczesz SIĘ À 
kę w zajmowanym poprzednio przez siebie Stary Głębocki machnął ręką. dynie dlatego, że obawiam się, czy Tadeusza te | pospiesznie ku żonie. — Zgadnij. Broniu! Łist | tego sędziostwa — doradzał stary Głębocki. | 
fotelu i przystanąwszy obok z rękoma opartemi — To się na nie nie zdało. Rodowski głu- | ciągłe przeciwności nie zrażą. od Opeckiego z Rzymu... Spotkał tam państwa Tadeusz potrząsnął głową i, jakby chciał 


o poręcz, mruczał z udanym gniewem : 

— Dobry sobie ten Tadeusz: — Przesia- 
duje w sądzie całemi dniami, godzi chłopów, 
gdy się na chrzcinach poturbują, zamiast o swo- 
ich myśleć. -— Jak Boga kocham, sam zbuntuję 
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— Ale Tadeusza coś nąprawdę długo nie 
widać. 

— Musiało być spraw dużo, miał przytem 
wstąpić na pocztę — wtrąciła młoda Głębocka. 

— Wolałbym był, żeby go dzisiaj który 
z ławników zastąpił — ciągnął, chmurząc nieco 
czoło. — Dziś był termin sprawy Rodowskiego.., 
Odradzałem mu... bo po co się znowu gwałtem... 
ludziom narażać bez potrzeby. 


piec po prostu, chłopów jątrzy, a jak mu kto 
dobrze radzi, to się obraża. Zwłaszcza na Ta- 
deusza od dawna się boczy. I idę o zakład, że 
umyślnie stanie do sądu, aby módz w razie 
przegranej wyrzekać. Diatego właśnie radziłem 


1. 3 


przy ul. Łyczakowskiej 


podążając za nimi, mówił w dalszym ciągu jak- 
by do siebie: 

— Doprawdy! zaczynam na serjo żałować, 
że Tadeusza do tego sędziostwa po ustąpieniu 
Tarczy namówiłem... lIle już miał z tego powodu 
nieprzyjemności! Nie mówiąc już o Rodowskim... 
taki naprzykład Wilkosz po przegranej z Korn- 
feldem przestał u nas bywać... 

Na wzmiankę o Wilkoszu Tadeuszowa od- 


Przechodzili właśnie z sieni do dużego ja- 
dalnego pokoju o weneckich oknach. Różowy 
blask zachodu lśnił się po ścianach, migocąc w 
złoconych ramach portretów i wypełniając całą 
przestrzeń tigotliwą jasnością, w której głowa 


we Lwowie 


Odpowiedziała uśmiechem, który mówił: 
„potralię* — i usadowiwszy syna na framudze 
okna, przysiadła na taborecie obok. 

Stary Głębocki, zapaliwszy cygaro, chodził 
po pokoju, pośpiewując półgłosem, co zwykł był 
czynić, ilekroć nad czemś rozmyślał. 

Nagle przystanął i, nasłuchując, rzekł: 

— Zdaje mi się, że Tadeusz przyjechał! 

— Tatuś! tałuś! — wykrzyknął malec w 


Boczkowskich z Helenką... Przysyłają nam ukłony. 

Bardzo się cieszą! s 
Podał list żonie, poczem powitawszy ojca 

z odcieniem niezadowolenia rzekł: 

— Napracowałem się dziś jak nigdy, a w 


vis A vis 


i nietylko, że nie usłuchał, ale osobiście stawił 
sie do sądu. 

— A nie mówiłem! — wtrącił stary Glę- 
bocki, rzucając spojrzenie w stronę synowej. 

— Ostatecznie podczas rozprawy zaczął mi 
wyrzucać stronniczość, chłopomaństwo... Musia- 
łem go przywołać do porządku .. Ale zrobiło mi 
to grubą przykrość... 

— ŻZanadto bo wszystko bierzesz do serca, 


przerwać rozmowę, podał ojcu gazety. 


(Dokończenie nastąpi). 


Z poważaniem 
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o ile się da przeprowadzić, we wszystkich dziei- 
n'cach Wiednia. W najbliższych dniach otwarte 
zostaną w Wiedniu dwie szkółki polskie, a mia- 
nowicie w bibljotece „Strzechy* (V. Ridiger- 
gasse 12), oraz przy kościele polskim (III. Renn- 
weg 5 a). Lekcje odbywać się będą w środę 
i sobotę od 2--4 popołudniu. Nadto otwarty 
zostanie dla członków kurs nauki języka nie- 
mieckiego. W bibljotece „Strzechy* urządzoną 
zostanie czytelnia gazet, z której członkowie 
będą mogli korzyslać w piątki od godziny 7—9 
wieczorem. 

Fundusze potrzebne do utrzymania tych 
szkółek zamierza stowarzyszenie czerpać z do- 
chodów rozmaitych urządzeń, jak np. z odezy- 
tów, uroczystości narodowych. przedstawień 
amatorskich, zabaw, wycieczek itp. Na ten cel 
urządza stowarzyszenie dnia 25 bm. w sali to- 
warzystwa kupieckiego (I. Johannesgasse 4) 
przedstawienie amatorskie. Odegranym zostanie 
przy współudziale chóru stowarzyszenia, dramat 
br. Starzeńskiega pt. „Gwiazda Syberji*. Komi- 
tet teatralny „Sire hy" dokłada wszelkich sta- 
rań, ahy przedstawienie powiodło się jak naj- 
lepiej. 


IlDwa wydania dziennie !! 


Z dniem 1 kwietnia 1901 
wychodzić będzie 


DZIENNIK POLSKI 


dwa razy dziennie 


bez podwyższenia prenumeraty! 
Wydanie poranne o godz. 8 rano, 
Wydanie popołudniowe o 4 popoł. 
Preaumeratorowie otrzymają codziennie po- 
wieść w formacie książkowym. 
Prenumerata za oba wydania wynosi mie- 
sięcznie: 
we Lwowie l zł (2 korony), 
(za dwurazową dostawę do domu dopłaca się 


30 ct (60 hal.); 


na prowincji | a. 20 ci. (2 kor. 50 hal. 
(z dwukrotną wysyłką 1 zł. 50 ct.). 

Pojedyńczy numer poranny kosztować bę- 
dzie we Lwowie 1'/, ct. (3 hal.), na prowincji 
2Y, ct. (5 hal). 

Pojedynczy numer wieczorny kosztować bę- 
dzie we Lwowie 4 ct. (8 hal.:), na prowincji 
5 et. (10 hal). 

Drobne ogłoszenia umieszczać bę- 
dziemy w numerze porannym. Aby tego 
rodzaju ogłoszenia uprzystępnić jak najszerszym 
kołom interesowanych, ustanowiliśmy na nie 
ceny wyjątkowo niskie, mianowicie za 10 
wyrazów 10 halerzy; każdy dalszy wyraz 
liczyć się będzie po 1%, halerza. 

Pierwszy wyraz w drobnych ogłoszeniach 


zamieszczany będzie tłustym drukiem. 
| RZ CZ ÓOO Z AL ZZ 2 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Środa 20 marca 

Powszechne wyklady uniwersyle 
ckie: W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul, 
Długosza 6) godz 7,- 8'j4, dr. St. Opolski: 
„Z chemji życia codziennego:  Wytapianie szkła, 
piece hutnicze, przerabianie szkła“ (z demonstra- 
cjami). 

Teatr miejski: „Odrodzenie“, 
czątek o godzinie 7 wieczorem. 


komedja. Po- 


Kalendarz. Ś:oda (20): Joach ma. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 12, zachód o godzinie 
6 minut 05 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i  telegrafów 
przeniosła oficjała pocztowego Pawła Lachowskiego, 
z Krakowa do Tarnowa i asystenta pocztowego Ro- 
mana  Sołeckiego, ze Szczakowej do Jarosławia. 
Dalej przeniosła dyrekcja poczt oticjałów : Aleksandra 
Morbitzera, z Tłustego do Kudnika i Jana Zawał- 
kiewicza, ze Lwowa do Tłustego, poruczając im 
kierownictwo urzędu pocztowego. 

Z ulicy Akademickiej. W Akademickiej 
ulicy, która powoli przemienia się na pierwszorzędną 
we Lwowie, powstał ostatnimi czasy szereg nowych 
sklepów, świetnością swą przypominających wiedeń- 
ski Graben. Z pomiędzy wielu, zwłaszcza w hotelu 
Georga, wyróżnia się z orjentalnym niemal przepy- 
chem urządzony handel dywanów, okryć meblowych 
i stylowych mebli p. A, Krzysztofowicza. Wszystkie 
w tym zakresie artykuły zbytku i mody, jakie sobie 
zamarzyć można znalazły tam swe pomieszczen e, nie- 
dziwno więc, że tłumy ludzi niemal całymi dniami 
stoją przed wystawą. podziwiając prześliczne — i 
podobno nie drogie — tkanimy. 

Salon kwiatów. Pod tą nazwą otwarty zo- 
stał w sobotę na placu Marjackim, obok administra- 
cji naszego pisma, nowy sklep z kwiatami pp. F. 
W. Starcka synów. Wśród wyslaw sklepowych z ga- 
lanterją różnych wyrohów, mile odbijają doniczki 
z zi lenią i kwiatami w oknach nowego sklepu. 

Dar. Nieznajomy dobroczyńca złożył kwotę 60 
koron na cele Towarzystwa ratunkowego, zamiast 
wieńca n+ grób rodziców śp. Jana i Emilji, śp Dro- 
zdowskiego, Korzeniowskiego i Monnégo. 

Walne zgromadzenie ,„Wspólności* od- 
było się onegdaj w sali „Gwiazdy*. Przybyło około 
40 czlonków. Przewodniczył prezes Tow. p. Woj- 
cięchowski. Po odczytaniu protokołu z poprzedniego 
walnego zgromadzenia i pod odczytania sprawozda- 
nia z czynności administracyjnych zarządu za czas 
od 26 marca 1900 do 18 marca 1901, przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie kasowe za rok 1900 i u- 
dzielono ustępującemu wydziałowi absolutorjum. 

-Z przedłożonego sprawozdania okazuje się, Że 
w roku ubiegłym wydano asygnat na łączną kwotę 
3318 kor. 38 hal. z czego wypłacono wdowom i 
sieroton R26 koron. Wkładki członków w roku u- 
biegłym wynosiły 2.981 kor. 60 hal. podczas, gdy 
wydatki pochłonęły 3.318 kor. 38 hal. Ogólny stan 
majątku Tow. wynosi obecnie 18.269 koron. Zwię- 
kszył się on w roku ubiegłym o 725 koron. 

Po udzieleniu wydziałowi absolutorjum, miano 
przystąpić po trzygodzinnej przeszło debacie (zaczęto 


posiedzenie o 3 wiecz.) do wyborów. Powstała je- 
dnak silna opozycja, która nie chcąc się zgodzić na 
proponowany kartkami wydział, udaremniła wybory 
w ten sposób, że zdekompletowała e '/4,11 w nocy 
obrady. Czekano jeszcze do 11 godziny, poczem 
prezes ogłosił zgromadzenie za odroczone. 

Bociany zjawiły się onegdaj rano we Lwowie. 

Za świadectwem ubóstwa. Do kapelana 
kapituły ruskiej ks. Hołowki przy placu św. Jura, 
przybył jakiś nieznajomy rudy mężczyzna po świa- 
dectwo ubóstwa. W przedpokoju, gdzie nieznajomy 
czekał, znajdował się też surdut ks. Sosenki, który 
był w kancelarji kapelana. Kiedy ks. Sosenko wy: 
szedł za chwilę, nie było już tam nieznajomego, ale 
nie było też i paltota, w klórym się brewiarz, o- 
brazki i apteczka liomeopatyczna kieszonkowa znaj- 
dowały. Widać nieznajomy zrezygnował ze świade- 
ctwa ubóstwa, a zadowolił się paltotem. 

Zbrodnia czy p drzucenie? Marunia Je- 
morska zamieszkała na Znissieniu pod |. 102, zo- 
baczyła onegdaj w południe w rowie o parę metrów 
od domu, dziecko maleńkie. Dziecię to leżało na 
kawałku płótna, przykryte drugim kawałkiem i już 
nieżywe. Wezwany na miejsce lekarz dzielnicy dr. 
Jaszczurowski, skonstatował, że dziecię jest normalnie 
rozwinięte, urodzone przed 24 godzinami, ale ponie- 
waż na ciele nie było znać żadnych obrażeń, nie 
mógł stwierdzić, czy zmarło śmiercią naluralną , czy 
gwałtowną. Trupa odesłano do zakladu med cyny 
sądowej. 


Egzamin z rachunków kupieckich, oraz 
z buchalterji podwójnej praktycznie, „akoteż teore- 
tycznie, złożyli w szkole politechniki z bardzo do- 
brym postępem pp.: Władysław Tarnawski i Ema- 
nuel Laufer, obaj z Przemyśla. 

Nareszcie odetchnie lwowskie nauczy- 
cielstwo. Sprawa podwyższenia płac nauczycielskich 
po długich a ciężkich cierpieniach dokonała się 
Przeszła niesłychanie nudny i długością trwania 
całe nauczycielstwo lwowskie denerwujący okres 
przepoczwarczenia się i nareszcie wyfrunie jako 
barwny motyl, aby ucieszyć serca i umysły wszyst- 
kich interesowanych. Magistrat swoje już zrobił, 
sekcja również, izba obrachunkowa sporządziła wy- 
kaz, ostałnie słowo w tym względzie wypowie je- 
szcze w dniu dzisiejszym rada miejska. 

Wieczorem zbiera się jej plenum specjalnie 
wyłącznie na tajne posiedzenie. Na porządku dzien- 
nym jest tylko sprawa darów z laski i sprawa pod- 
wyższenia płac nauczycielstwa lwowskiego 

Wedle sporządzonego przez izbę obrachunkową 
wykazu nauczycielstwo szkól wydziałowych otrzyma 
podwyższenie o 300 i 200 zł. (dwie klasy), szkól 
ludowych zaś od 200 zł. do 40 zł. wedle kategorji 
czterech klas. Punkt zawieszenia całej sprawy spo- 
czął obecnie jedynie na kwestji uchwalenia na ten 
cel dodatkowego kredytu w wysokości 6.000 koron. 
Gdy rada miejska dziś to uchwali, kasa miejska o- 
trzyma polecenie wygotowania odnośnych asygnat 
likwidacyjnych już z dniem 31 marca. Ponieważ 
jednak tego rodzaju czynności administracyjne trady- 
cyjnem zwyczajem załatwia się w magistracie syste- 
mem żółwiej powolności, należy się tedy spodziewać, 
że i ten termin ulegnie znacznemu przesunięciu po 
za dzień 31 marca 

W każdym jednak razie będzie to już rzeczą 
nie tak bardzo bolesną dla nanczycielstwa, skoro się 
dowie, że nareszcie podwyższenie płac jest już nie- 
zbilym faktem, w monecie hbrzęczącej za miesiąc 
najdalej mającej się uwidocznić. 

Nowe stanowiska dorożek. Od 1 kwietnia 
począwszy, ustanawia dyrekcja policji w porozu- 
mieniu z magistratem, oprócz istniejących już sta- 
nowisk dla fiakrów | dorożkarzy, następujące nowe 
stanowiska, a to: W Rynku od strony sklepu „Na- 
rodnej Torh wli“ dla ośmiu, a od strony kamienicy 
zwanej „Andriollego* dla dwusastu doroż k. U zbiegu 
ulic Zyblikiewicza, św. Zofji i Pełczyńskicj dla sze- 
ściu dorożek. Na placu Wacława Dąbrowskiego dla 
4 dorożek. W uley Wincentego Pola ku ulicy Go- 
siewskiego dla 2 dorożek. Na placa u zbiegu ulic 
Sykstuskiej i Leona Sapiehy obok kościoła św. 
Marji Magdaleny dla 4 dorożek. W ulicy Micki wi- 
cza koło Ogrodu m ejskiego naprzeciw pałacu hr. 
Gołu howskich dla 4 dorożek. 

Oprócz tego postanowiono, ażeby z kolejową 
zmianą co 2 tygod i stały dla użytku publiczności 
dorożki na rogu ulie: Solarni i  Gródeckiej 2 do- 
rożki. W ulicy Opata Hofimana od strony ulicy Ły- 
czakowskiej 2 dorożki. W ulicy opata Hoffmana od 
strony ulicy Piekarskiej 2 dorożki; wreszcie z co- 
dzienną zmianą: na placu Józefa Bema 2 dorożki, 
koło Domu inwalidów %2 dorożki i koło kościoła 
św. Antoniego 2 dorożki 


Raut kolejowy na dochód Tuchli odbę- 
dzie się w nalbliższą sobotę, t. j. 23 marca 1901, 
w salach recepcyjnych pp. Wierzbickich. w gmachu 
dyrekcji kolei państwowych, przy ul. Krasiekich 1. 
5. Program koneertu na raucie przedstawia się 
nadzwyczaj zajmująco, wprost okazale. Wykonają go 
pierwszorzędne siły naszego miasta. Stronę wokalną 
reprezentują panie: Lilian Esten i M. Gembarzew- 
ska i panowie Aleksander Myszuga i Jan Ludwig. 
W części deklamacyjnej popisywać się będa artyści 
dramatu: p. Helena Arkawinówna i Michał Tara- 
siewicz. Nadto jeszcze grać będzie na skrzypcach 
prof. Wolfsthal. Początek rautu przypada na godzi- 
nę pół do 9 wieczorem. W połowie, między ośmio- 
ma punktami programu, nastąpi całogodzinna prze- 
rwa. Bilety w tępu po + korony, które zarazem u- 
prawniają do korzystania z bufetu, dostać można w 
gmachu dyrekcji koleji państwowych, I p. Nr. 128, 
codziennie do godziny 3 pp, w dniu rautu wie- 
czorem przy kasie. Dla panów strój balowy. 

Jak Rusini swoich popierają? Najwięcej 
„borby* o sprawy „nacjonałytetu* czynią, jak wia- 
domo, ruscy księża. Zdawałoby się, że są również 
tak gorący, gdy idzie o pop wcie przedsiębiorstw ru- 
skich, jak teatr itp. Tymrzasem tak nie jest. Ot 
naprzykład bawi w Stryju teatr ruski. B rytele uwa- 
żają okręg stryjski za swój całkiem. Tymczasem na 
pierwszem przedstawieniu pojawiło się w teatrze 
sześciu księży z okolicy, ma drugiem jeden, a na 
trzeciem Żaden, choć w tym czasie odbywał się 
w Stryju zjazd dekanalny. 

Rodzina Szewczenki. W Kiryłówce gub. 
kijowskiej, żyją dzieci brata Szewczenki, Mykity, 
i sioslry jego Ireny, w biedzie i zaniedbaniu. Pro- 
frsorowi kijowskiego uniwersytetu Storożence, udało 
się przez wysoko u dworu petersburskiego położoną 
osobistość, wyjednać u carycy zaopatrzenie dla kre- 
wnych Szewczenki po 300 rubli rocznie. 

Emigracja do Kanady. Z powiatu hor- 
szczowskiego pisą do Tiła, że skutkiem panującej 
tam nędzy, zamknięcii jarmarków na bydło i niero- 
gaciznę i braku zarobku, setki wł ścian wybiera się 
zaraz po Wielkanocy do Kanady. | tak przygoto- 
wują się do emigracji za moze z Borszczowa 8 
rodzin, z Piszczatyniec 3, z Wierzchniakowiec 8, 
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z Germakówki 3, z Saponowa 4, z Krzywna 5 
z Cygan 8, z Iwachowa 5, z Nowosiółki kostniko 
wej 5. Z Bilcza i innych jeszcze ginin wybiera się 
także wiele rodzin. Całą agitacją emig acyjną są li- 
sty od tych, którzy już wywędrowali dawniej do 
Kanady i w listach tych przedstawiają w różowem 
świetle raj kanadyjski, gdzie nie ma ani podatku, 
ani rekruta. 

Krakowskie Tow. oświaty ludowej. W 
dniu 24 b. m. odbędzie się w Krakowie XVI walne 
zgromadzenie członków krak. Tow. oświaty ludowej, 
które w tym roku rozpoczęło 19-lecie pracy nad o- 
światą ludu. W tym okresie założyło Tow. 806 
czytelń w 5R powialach i w Krakowie. z czego do 
31 grudnia 1900 upadło 76, a pozostało 730. W 
roku bieżącym założyło Tow. jeszcze 5: ma więc 
obecnie 648 w zachodniej Galicji, 85 we wscho- 
dniej, a 2 na Śląsku. W przeciągu 19 lat rozsze- 
rzyło Towarzystwo 117.410 książek, wartości 
116 403 koron. Wszystkich czytelń polskich w Gia- 
licjijest 1.180, a mianowicie: założonych przez Towa- 
rzystwo krakowskie 13%, przez lwowskie 373 i 
przez Tow. „Szkoły ludowej“ 14. Na miasto Kraków 
wypada 7 czytelń, na Lwów 13, reszta na powia- 
ty. Przychód funduszu obrotowego Towarzystwa wy- 
nosił w roku ubiegłym 11.767 K. i 7O h., t. j. 
o 2.536 koron więcej, niż w roku poprzednim. 
Pratektorem Towarzyswa jest książę biskup krakow- 
ski, ks. Puzyna. Członków, płacących wkładki, liczy 
krak. Towarzystwo około tysiąca. 

Balon. Z Lipska pod N:.rolem donoszą nam: 
Balon, o którym przed kilku dniami była wzmianka 
w Dzienniku, widziany był u nas dnia 7 bm. 
w południe. Nadleciał ott strony południowej i prze- 
ciągał ponad wsiami Wolą Wielką,  Brzezinami 
i fukawicą ku Bełzcowi na północ, gdze wskutek 
silnego wichru, nie mogać spuścić się prostopadle 
ku stacji Bełzec, spuścił się w oddałonem od niego 
o pół mili miasteczku Tomaszowie lubelskim, 
leżącem już na stronie rosyjskiej. W Tomaszowie 
odhywał się właśnie targ, a zebrana na nim licznie 
ludność okoliczna, ze zdziwieniem ujrzała  zniżający 
się ku rynkowi balon. Ludzie chwyciwszy za liny, 
wiszące u balonu, ściągnęli go na ziemię. Z balonu 
wysiadło dwóch oficerów z załogi przemyskiej, zu 
pełnie zdrowych. Zaopiekowały się nimi władze ro- 
syjskie. 

Japonja zbroi się. Z dalekiego Wschodu 
nadchodzi wiadomość alarmująca, że Japonja przybie- 
ra nagle postawę groźną. Wielki pancernik bojowy, 
zbudowany w warsztatach angielskich w Elswick, 
otrzymał z Yokohamy rozkaz, że ma spiesznie pły- 
nąć do Japonji drogą na Colombo. Pancernik ten, 
nazwany „Hałsuse*, jest najsilniejszym okrętem wo- 
jennym na całej kuli ziemskiej. Flota japońska, już 
i tak silniejsza, niż wiele innych, wzmocni się nim 
ogromnie. 


p Ee 
* Colosseum Thorna. Od 16 marca zupełnie nowe 
sensacje. Miss Ella ze swoimi Iwami. Les 


Gardenias, gimnastyczny akt napowietrzny. Freeze 
Brothers, żonglerzy z 32 tamburynami Me.Lusky's, 
arabscy skoczki. Carlo Benedetti, medyczna za- 
gada. Les Aubert, tancerze napowietrzni. Luigi 
Cavanna, wł ski aktor transformacyjny Danieli 
Miss Betti, fenomenalni ekwilibrysci. Gonchitta, 
hiszpańska tancerka. Komicz”a pantomina Tramp. — 
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. 
Co niedzieli ı święta dwu przedstawienia. Co piątku 
High-lLife. — Bilety wcześniej są do nabycia 
w biurze dzieaników p. Płchna, ulica Karola Eu- 
dwika l. 8 

* Ofiary na Jasną Górę (CXIV). W dal- 
szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: Pp.: 
Raczyńska z Budzanowa 4 k.; H.H z Krynicy 2 k.; 


M. S. z Przeworska 3 k.; I. F. U S. ze Lwowa 
2k.; L.M ze Lwowa 4 k. Razem (CXIV) 
15 k. 


Poprzednio wykazano 7.069 k. 84 h, 1 rs. 
i obrqczka złota, a więc razem (I — OXIV) 7.084 k. 
84 h. 1 rs. i obrączka złota. 

a Tow. akc. Siemens & Halske we Wiednłu, powo- 
łało dotychcz.sowego naczelnika tutejszego biura techni- 
cznego p. inżyniera Hirschmana do centralnej dy- 
rekcji we Wiedniu, a zamianowało w tegoż miejsce na- 
czelnikiem lwowskiego biura technicznego p. Inżyniera 
Czernickiego. 

* |. łwowski Klub cytrzystów urzadza dnia 24 marca 
b. r. w sali Towarzystwa muzycznego im. Moniuszki w 
Stanisławowie — własny koncert ze współudziałgm śpie- 
waczki panny Ant. de Carlson i pp. Zdzisława Szczepań- 
skiego i Józefa Janellego. 

* Wystawa Tow. sztuk pięknych będzie przez kilka 
dni zamknięta dla publiczności z powodu rozinieszczania 
świeżo nadesłanych dzieł sztuki. 


Wotatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w środę po raz pierwszy „Odrodzenie“ 
(, Renaissance“), komedja w 3 aklarh Fr. Schón- 
thana i Koppel Ellfelda. 


Dwa komunikaty urzędowe. 


Wczorajsza Gazeta Lwowska zamieszcza 
nastepujący komunikat: 
Dyskusja, która miała miejsce na osta- 


tniam posiedzeniu lwowskiej rady miejskiej, z 
powodu artykułu Czasu o lwowskich zaległo- 
ściach podatkowych, zniewala nas do zabrania 
także głosu w tej sprawie. 

W ciągu tej dyskusji 
ciw naczelnej krajowej władzy skarbowej za- 
rzuty, które. jako wręcz nieuzasadnione, z ca- 
łą stanowczością odeprzeć musimy. Jeżeli kra- 
jowa władza skarbowa dąży do tego, by wpływ 
podatków w mieście. Lwowie był normalny i 
ściśle odpowiadał prawnym przepisom, to wy- 
pełnia przez to tylko swój obowiązek. Co się 
tyczy artykułu Czasu w tej sprawie, który nie 
miał wcale charakteru oficjalnego komunikatu, 
to pominąwszy przesadnie ostry ton tego 
artykułu, zaznaczyć musimy, iż daty w nim 
zawarte, tyczące się zaległości podatkowych 
miasta Lwowa, są niestety zgodne z prawdą. 
Zaległości te podatkowe są istotnie bez poró- 
wnania większe, aniżeli w reszcie kraju, eo 
żadną miarą stosunkami ekonomicznymi uza- 
sadnić się nie da. Zarzut tedy braku należytej 
energji i opieszałości w ściąganiu zaległych po- 
datków, słusznie lwowskiemu magistratowi zro- 
bić miożna. W przyszłości wadliwość ta musi 
być stanowczo usuniętą, obowiązkiem zaś rady 
miejskiej jest. w tym kierunku z eałą usilno- 
ścią współdziałać. 

Wiedeń 19 marca. Wiener Abendpost 
pisze: Niektóre dzienniki podały wiadomość, że 
wiceprezydent kraj. dyrekcji skarbu we Lwowie, 
Korytowski, jeszcze przed 2 miesiącami wniósł, 
aby lwowskiemu magistratowi odjęto agendy 
egzekucyjne, aby one natomiast okjęte były w 
zarząd państwowy przez ministerstwo skarbu. 
Wiadomości te nie odpowiadają faktom. Wice- 
prezydent Korytowski, podczas ostalniej swej 


podniesiono prze- 


obecności we Wiedniu z końcem lutego b. r. na 
konferencji w ministerstwie finansów, w przed- 
miocie bardzo ubolewania godnych stosunków, 
w jakich znajdowały się od kilku lat agendy egze- 
kucyjne lwow. magistratu, ze względu na szcze- 
gólne stosunki w Galicji, stanowczo odradzał 
objęcia tych agend w administrację państwową 
i wyraził stanowczą nadzieję, że przy pewnej 
gotowości (Enigegenkommen) organów miej- 
skich, — na którą jak sądzi może liczyć — uda 
mu się przez nieustanny nadzór i przy pomo- 
cy częstszych lustracyj, także i te agendy, znaj- 
dujące się jeszcze w pewnem zaniedbaniu, osta- 
tecznie uporządkować. 


Ks. arcybiskup Bilezewski obchodził 
wczoraj swięto swojego patrona. W wigilję o go- 
dzinie 4 popołudniu zgromadziło się bardzo li- 
czne duchowieństwo świeckie i klasztorne, aby 
ks. arcypasterzowi złożyć serdeczne życzenia. 
Między obecnymi zauważyliśmy kilku OO. Ba- 
zyljanów. 

W imieniu duchowieństwa krótko i treści- 
wie przemówił ks. arcybiskup Hryniewicki, 
po którym zabrał głos dziekan wydziału teolo- 
gicznego ks. pr. Komarnicki. 4yczył on ks. 
arcybiskupowi tego, co mu z pewnością najmil- 
sze — znacznego zastępu pracowników na ni- 
wie kościelnej. 

Ks. arcybiskup do głębi wzruszony dzięko- 
wał klerowi za objawy miłości, okazanej od 
chwili objęcia przez niego rządów, położył na- 
cisk na potrzebę jedności w duchowieństwie 
i wzajemnego wspierania się, dalej oświadczył, 
iż czas, życie swoje i dochody pragnie w calo- 
ści oddać na pożytek społeczeństwa i religijnych 
jego potrzeb: w końcu polecił szczególnej pieczy 
i ofiarności duchowieństwa małe seminarjum, 
które musi się koniecznie rozwinąć, jeżeli djece- 
zja nie ma cierpieć na brak pracowników w 
winnicy (hrystusowej. 

Odpowiadając dziekanowi wydziału teolo- 
gicznego, wspomniał ks. arcybiskup, iż za gra- 
nicą toczą się spory o to, gdzie lepiej młodzież 
teologiczna się kształci: czy w uniwersytecie, 
czy w zaciszu murów seminarzyckich ? Ks. arcy- 
biskupowi wydaje się sprawa jasną: usunięcie 
wydziału teologicznego z uniwersytetu, byłoby 
krzywdą, wyrządzoną tak kościowi, jak : społe- 
czeństwu. 

5wiat potrzebuje kapłanów nie- 
tylko pobożnych, ale i jak najbar- 
dziej światłych. 

Na błogosławieństwie arcypasterskiem skoń- 
czyła się ta piękna uroczystość. 


x * 

W sobotę uprzedzili imieniny ks. arcy- 
biskupa przełożeni małego seminarjumi 
urządzili na jego cześć wieczorek muzyczno- 
dekłamacyjny. Obecni byli oprócz solenizanła, 
przedstawiciele kleru, dyrektor gimnazjum Fran- 
ciszka Józefa i profesorowie tegoż zakładu. Na 
tym wieczorku po raz pierwszy wystąpiła ka- 
pela, złożona z samych wychowańców małego 
seminarjum. Nauczycielowi muzyki należy poli- 
czyć za zasługę, że wybrał rzeczy stosunkowo 
łatwe i melodyjne, tak, iż nie miało się wraże- 
nia, że to występ pierwszy po półrocznej nauce. 
Kapela spisała się dzielnie. 

Z dekłamacji ogólnie podobała się dobrze 
wygłoszona oda Leona XIII. na powitanie wie- 
ku XN. 


Zagadka lotu. 

Przed szczupłem gronem osób miał onegdaj 
wieczorem w sali ratuszowej wykład p. Jerzy 
Stonawski o najnowszych zdobyczach aero- 
nautyki. Ciekawy był ten wykład z tego wzglę- 
du, że p. Stonawski sam skonstruowali opaten- 
tował nowy model bałonu własnego pomysłu, 
który ma — jego zdaniem — rozwiązać zagadkę 
lotu i kierowania statkiem powietrznym. Model 
ten demonstrował p. Stonawski, na razie z przy- 
rządem zegarowym. Statek choć wolno, ale po- 
ruszał się; czy wykończony zupełnie będzie się 
poruszał, przyszłość okaże. 

Wykład swój poprzedził p. Stonawski kró- 
tką historją prac na polu aeronautyki. Od cza- 
su Ikara ludzie nigdy nie przestawali myśleć o 
tem, aby się dostać w napowietrzne sfery, ale 
dopiero w 18 wieku zaczęto bardziej realne ro- 
bić próby. Zaczęto od maszyn do latania, a 
więc przedewszystkiem od skrzydeł. Pierwszy 
puścił się na taki wynalazek profesor Lilien- 
thal z Berlina; dał on swej maszynie kształt 
skrzydeł nietoperza, wzniósł się w górę nawet 
do znacznej wysokości, ale straciwszy równo- 
wagę, spadł i zabił się. Nie odstraszyło to na- 
śladoweów, a mianowicie prof. Wallner z Bonn 
skonstruował maszynę w kształcie cylindra z przy- 
rządem żaglowym, ale próby z nią czynione 
zawiodły. Po nim pokusił się Anglik Maksim, 
zbudowawszy maszynę na wzór skrzydeł orlich, 
rozmiaru 540 [_] m. Podniosła się ona na 5 me- 
trów w górę, ale spadłszy, pogruchotała się w 
kawały. Formy skrzydeł próbował także Wie- 
deńczyk Kress, ale również niefortunnie. 

Nową erę areonautyki zainaugurowali bra- 
cia Montgolfier, zbudowawszy pierwszy balon, 
ogrzanym powietrzem napełniony i wznieśli się 
nim w powietrze w r. 1787. Ten system, ale 
z użyciem wodoru, wyzyskiwali następnie An- 
glik Gresche, Francuz Tissandier i inni. Były to 
jednak wszystko balony oddane na wolę wiatru 
i karkołomne. Dopiero Francuzowi Petinowi uda- 
ło się w r. 1847 wpaść na ślad sterowania ja- 
ko tako balonem, przy użyciu motoru parowe- 
go, a po nim Giffard w r. 1852 rozwiązał po 
części probłemat kierowania statkiem powietrz- 
nym; dał mu kształt jaja podłużnego i próby 
wcale dobrze szły Giffardowi. Ale gdy przy je- 
dnej z prób spad! Giffard wraz z balonem i 
omal że się nie zabił, dał spokój dalszym usi- 
łowaniom. W 20 lat później czynił również 
próby z balonem kształtu cylindrowego Niemiec 
Paweł Hóhnlein. 

Francuscy oficerowie Renard i Krebs skon- 
struowali w 1884 statek powietrzny w formie 
cygara z motorem. Nakoniec hrabiego Zeppeli- 
na balon z r. 1900, złożony z 17 małych baloni- 
ników w jednym zamkniętych cylindrze i poru- 
szany motorem, miał być ostatnim wyrazem 
w dziedzinie aeronautyki. 

Balon, a raczej statek powietrzny p. Sto- 
nawskiego, przypomina kształtem balon Zeppe- 
lina. Jest to cylinder podłużny, stałe umocowa- 
ny na rusztowaniu ze stali aluminiowej, do 


którcj też u spodu przymocowany jest rodzaj 
wagonu, dla pomieszczenia motorn benzynowe- 
go, osób i ewentualnie towaru. Balon właściwy 
do napełniania wodorem, podgrzewanym powie- 
trzem, wychodzącem z motorn, pokryty jest 
płaszczem aluminiowym do połowy. Cylinder 
gazem napełniony, ma zadanie podnieść 
i utrzymać statek w górze. Do ruchu poziome- 
go służą śruby okrętowe, umieszczone ha osi 
ruchomej poziomej. idącej po pod cały spód 
statku. Odpowiednie regulatory mają zada- 
nie zniżyć, lub podwyższyć sam statek, wzglę- 
dnie sprowadzić go w razie potrzeby na równi 
pochyłej. Model tego statku, metrowej wielkości, 
zawieszony na ruchomej żŻerdzi, za nakręce- 
niem przyrządu zegarowego, poruszał się na- 
przód wcale pokaźnie. Być może, że usiłowania 
p. Stonawskiego będą uwieńczone pomyślnym 
skułkiem, bo istotnie ma wiele danych za sobą. 
Szkoda tylko, że za mało miał p. S. widzów 
i słuchaczy; ale polszczyzna, użyta przy wykła- 
dzie... okropna i dla wynalazcy samego lepiej 
byłoby, gdyby kto inny publiczności jego wy- 
nalazek objaśniał. 
Izba handlowa i przemysłowa. 
Lwów 19 marca. 

. Na wczorajszem posiedzeniu izby handlowej 
i przemysłowej, któremu przewodniczył p. Scha- 
jer, na wniosek p. Baczewskiego po ożywionej 
rozprawie uchwalono zwrócić się telegralicznie 
do członków izby, zasiadających w parlamencie, 
oraz do pp. Piepesa-Poratyńskiego i dra Koli- 
schera z wezwaniem, aby jak najusilniej poparli 
starania deputacji miasta Lwowa w tym kie- 
runku, by stolica kraju w akcji kanałowej nie 
została pominięta. 

Zarazem na wniosek p. Gubrynowicza 
uchwalono również zalecić posłom, aby przypo- 
mnieli rządowi postulat, od dawna podnoszony, 
mianowicie, aby budową wszelakich gmachów 
rządowych w miastach prowincjonalnych zara- 
dził obecnemu zastojowi budowlanemu w kraju. 

Wybrano komisję z 15 członków złożoną, 
która stale czuwać ma nad sprawą budowy 
dróg wodnych, o ile drogi te przez okręg izby 
lwowskiej są lub będą zaprojektowane. W skład 
komisji weszli pp. Baczewski, Bardasz, Buber, 
Długoszewski, Gołąb, Jonasz, Kolischer, Lilien, 
Nathanson, Piepes-Poratyński, Rosenfeld, Stroh, 
Ciuchciński, Wang i Wczelak. 

Sprawą, która wywołała dłuższą dyskusję, 
było rozporządzenie ministerstwa skarbu o do- 
datku ekwiwalentowym, odnośnie do jawnych 
spółek handlowych i spółek komandytowych. 
Rozporządzenie to interpretuje ustawę ekwiwa- 
lentową w sposób z duchem jej sprzeczny i na- 
kłada na wspomniane spółki nowe a niesłuszne 
ciążary. 

Uchwalono zwrócić uwagę wszystkich spó- 
lek hanalowych w okręgu izby na tieść tego 
rozporządzenia, oraz odnieść się do posłów 
izby miasta Lwowa i powiatu lwowskiego 
z prośbą o dołożenie starań, aby pełne spółki 
handlowe i spółki komandytowe od podatku 
ekwiwalentowego bezwarunkowo uwolniono, oraz, 
aby wstrzymano wszelkie wymiary tego podatku, 
co do takich spółek już zarządzone. 

Członkami przybocznej rady ełowej wybrani 
zostali ponownie wicepr. K. Schajer, a zastępcą 
p. L. Baczewski. 


Koncert 


pb. Niny Faliero - Dalcroze. 
(Staraniem gal. Tow. muzycznego). 


„Ciocia Statfe* powiada w swoim „Pod- 
ręczniku dla dobrego tonu,* że „nie wypada* 
liczyć lat kobietom. Sądzimy jednak, że p. Ni- 
na Faliero-Dalcroze nie potrzebuje jeszcze swej 
daty urodzenia ukrywać — że więe nie popeł- 
nimy wcale niedyskrecji, jeśli podamy, że wy- 
borna ta śpiewaczka urodziła się 10 kwietnia 
1378 w Neapolu. Jest ona w śpiewie ucze- 
nicą sławnej nauczycielki paryskiej Gabrjeli 
Krauss — kształcona jest zatem szkołą czysto 
francuską, która nie tyle przykłada wagi do po- 
głębienia głosu, iłe do łatwej emisji, giętkości 
głosu, delikatnych mezza-voce i piana i do pi- 
kantnej, pełnej gracji, a przytem możliwie wy- 
raźnej dykcji. P. Faliero Daleroze posiada też 
wszelkie zalety tej szkoły. Głos jej niezbyt ob- 
szerny, z lekkim. przydźwiękiem gardłowym, ale 
wysoce sympatyczny w koloraturze, trochę ciężki, 
dykcja nieskazitelna, każdy ton atakowany czysto 
i pewnie. Śpiewała w trzech językach: włoskim, 
francuskim i niemieckim — w każdym z nich 
wymowa była wyraźna, sposób oddania niena- 
ganny. Ze pieśni czysto (francuskie jak Hahma: 
„Si mes vers*, Dalerozea „Avril“, ciekawe 
„Reste“ Chaminady i interesująca piosnka z ope- 
ry „Ascanio* Saint-Saćasa leżą jej w usposo- 
bieniu bardziej niż poważne pieśni niemieckie, 
jestto rzecz sama przez się zrozumiała, nie mc- 
żna jednak powiedzieć, aby wykonanie tych 
ostatnich przez p. Faliero nie było dobre. Bra- 
kło może wprawdzie „Nocy majowej* Brahmsa 
i Schuberta „Małgorzacie przy kołowrotku* te- 
go sentymentalizmu. koniecznego przy tego ro- 
dzaju pieśniach, pomimo tego oddane były one 
z przejęciem i zrozumieniem nb. sui yeneris. 
Pieśni dawnych mistrzów. Cacciniego „Amariili* 
i Mozarta arję z op. „ldomeneo* traktowała 
śpiewaczka poważnie, a przytem potrafiła wlać 
w nie pewien wdzięk nowości. Resumując wszy- 
stko powiadamv śmiało, ż» tak dobrej śpiewa- 
czki nie słyszeliśmy dawno i że sława, jaka p. 
Faliero poprzedziła jest całkiem zasłużona. 

Ze p. Neuhauser jest dyskretnym akompa- 
njatorem o tem wszyscy wiedzą. A jednak 
więcej dokładności bylibyśmy sebie życzyli w 
Brahmsie. 

P. Ostrowski, któregośmy już dawno na 
estradzie koncertowej nie widzieli grał Schu- 
manna „Arabeskę,* Rubinsteina „Etudę* i pa- 
rafrazę Pabsta na tle motywów z op. Czajko- 
wski'ego „Oniegin*. P. Ostrowski pada zwykle 
ofiarą swej tremy i nerwowości, nad którą ani 
rusz zapanować nie umie. Nadużywanie pedału, 
zamazywanie motywów, nieczyste pasaże i okta- 
wy itp. wszystko to jest wynikiem tych fatal- 
nych dla każdego wykonawcy czynników. 

E. Walter. 


Sensacyjna Sprawa. 


Pod tym tytułem podaliśmy w niedzielę 
telegraficzną wiadomość o uwięzieniu w Wie- 
dniu bankiera Alberta Vogla, pod zarzutem o0- 
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trucia w kwietniu, roku zeszłego, niejakiego 
Roberta Taubina, a to w tym celu, aby za- 
władnąć jego majątkiem. Według dochodzeń, 


przedsięwziętych przez policję wiedeńską, oko- 
liczności, poprzedzające uwięzienie Vogla. tak 
się przedstawiają : i 

Od wielu lat mieszkał w Wiedniu, w 3 o- 
kręgu, przy ulicy Obere Weissgiirberstrasse Io, 
prywatyzujący Jerzy, recte Herrig Taubin, ro- 
dem z Witebska w Rosji, bezwyznaniowy i nie- 
żonaty. Żył w warunkach, na pozór bardzo 
biednych. W nocy z 27 na 28 kwietnia Taubin 
zmarł. Stwierdzono, że trzy noce przedtem 
przyprowadził go do domu późno jakiś niezna- 
jomy, z kawiarni ŚSchreyvogla, przy Prater- 
strasse. Taubin zdawał się być napity, położył 
się więc w łóżku, którego już do śmierci, która 
w trzy doby później nastąpiła, nie opuścił. 
Przywołany przez gospodynię Taubina lekarz, 
dr. Schniirer, skonstatował u Taubina zwyro- 
dnienie muskułów 


u serca, typową u pijaków 
chorobę. Kiedy stan chorego zaczął być gro- 
źnym. spytał lekarz gospodynię, czy Taubin 


nie ma w Wiedniu krewnych. Ale gospodyni 
Franciszka Demowa, wiedziała tylko, że Taubin 
miał krewnych w Rosji; syn Demowej tylko 
przpomniał sobie, że chodził raz z listem od 
Taubina do Vogla. Posłano więc po niego, a 
gdy przyszedł, śle było już całkiem z Tau- 
binem. 

Vogel posłał natychmiast po swego adwo- 
kala dra Theimera i prokurzyste Schmida, a 
obecnym był także i lekarz Schniirer przy łożu 
chorego. W obecności więc tych osób uczynił 
Taubin ustny testament, mówiąc: „Wszystko 
ma należeć do Vogla!“ — poczem skonał. 

Ponieważ Taubin był za życia wielkim 
zwolennikiem palenia zwł k i członkiem stowa- 
izyszenia „Die Flamme“, życzył sobie, aby 
zwłoki jego odwieść do krematorjum w Gotha 
Tak się też stało. 

Tymczasem gdy wieść o smierci Taubina 
doszła do Rosji, liczni a biedni jego spadko- 
biercy poczęli się zgłaszać po spadek. Jedna 
ich część wniosła proces w drodze karnej o 
oszustwo, druga zaś wystąpiła z procesem cy- 
wiłnym, żądając zafanlowania papierów warto- 
ściowych, złożonych w banku państwa w Pe- 
lersburgu. Gdy jednak rokowania w tym wzglę- 
dzie do niczego nie doprowadziły i druga ta 
część przystąpiła do postępowania karnego, ma- 
jąc niby dowody, że Taubin miał wspominać 
nieraz o pisanym testamencie. Sprawa weszła 
w nowe stadjum i władze bezpieczeństwa zgro- 
madziły z czasem tyle poszlak, że wydano na- 
kaz uwięzienia. 

Albert Vogel, jest rodem z Pragi, liczy lat 
b5, jest żonatym i ojcem jednego dziecka. Spa- 
dek otrzymany po Taubinie, który miał jak u- 
trzymują, Vogel sztuką brzuchomowstwa wyłu- 
dzić, ma wynosić 400.000 koron. 

Cała znajomość Vogla z Taubinem miała 
się ograniczać na tem, Że Taubin zwykle mic- 
niał kupony w kantorze Vogla. 


| Jzba sądowa. 


Nowy Sącz 10 marca. 
(Napad na dra Korczyńskiego). 

Wczoraj rozpoczęła się tu rozprawa w spra- 
wie napadu w lesie roku zeszłego w Szczawni- 
cy, na docenta uniwersytetu Jagiellońskiego, dra 
Ludomiła Korczyńskiego. Jako oskarżony zasiadł 
Michał Łopuszański, „lat 31, rodem z Brzeżan. 
bez stałego zajęcia i zamieszkania. Był już ka- 
rany za kradzież, a gdy temu przeczył, zarzą- 
dzono odfotografowanie jego osoby, celem stwier- 
dzenia jego identyczności. Łopuszański, gdy go 
chciano odłotogralować, stawił czynny opór, 
zdjęto więc jego totogralję przymusowo i prze- 
słano sądowi obwodowemu w Kołomyi, gdzie 
rozpoznano go słanowczo jako tego, którego 
ukarano w swoim czasie więzieniem za kradzież, 
Obecnie odpowiada za czyn, popełniony 1 wrze- 
śnia 1900; w nocy wdrapał się na balkon willi 
„Zacisze“ w Szczawnicy, gdzie mieszkał dr. Kor- 
czyński. Dr. Korczyński zobaczywszy w nocy 
nieznajomego na oknie człowieka, zapytał: „kto 
tam“, — a gdy nie otrzymał żadnej odpowie- 
dzi, zerwał się z łóżka. W jednej chwili czło- 
wiek ów znikł, skoczywszy z balkonu na ziemię, 
gdzie znaleziono brzytwę dra Korczyńskiego i 
czapkę nieznanego sprawcy. Dochodzenia wy- 
kazały, że czapka należała do Michała Łopuszań- 
skiego, który mieszkając w Szczawnicy, wycho- 
dził wieczorami i wracał do domu bardzo późno. 
Po uwięzieniu Łopuszańskiego znaleziono przy 
rewizji w jego mieszkaniu młotek, sześć wytry- 
chów i dłutko. Stwierdzono, że Łopuszański w 
wielu sklepach szczawnickich pokradł sporo 
rzeczy i posprzedawał okolicznym włościanom. 
[n a a 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


— Wiedeń 19 marca. Rada zawiadowcza 
austrjackiego Banku dla krajów koronnych (Län- 
derbank) uchwaliła bilans za rok 1900. Czysty do- 
chód wynosi 7,015.00 koron. Na walnem zgroma- 
dzeniu 2 kwietnia zaproponuje rada rozdział 6 % 
dywidendy w kwocie 24 koron. 

— Wiedeń 19 marca. (Targ na too- 
ły). Na poniedziałkowy targ spędzono hydła rogatego 
na rzeź ogółem 4.912 sztuk. W tem było z Galicji 
776, z Bukowiny — sztuk. 

Przebieg targu oziębły. 

Geny niezmienione. 


Z całego spędu pozostało — niesprzedanych 
262 sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny 
sprzedano 92 sztuk po 54-—60 k., 389 sztuk 


po 61—66 k., 200 sztuk po 67—72 k., 7 sztuk 
po 73—74 k. za 100 klg. metr. żywej wagi. 

Buhaje podtuczone sprzedawano po 52—6t k., 
krowy podtuczone po 52—64 k.; bydło chude dla 
masarzy po 36—52 k. za 100 kig. metr. żywej 
wagi. 

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 19 
marca. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15*— do 15 50 
pszenica na termin 14*50 do 15 — ; żyto gotowe 
13:— do 1350, żyto na termin 1250 do 13 —; 
owies obroczny 13*— do 13:50, owies na termin 
12 80 do 13:20; jęczmień pastewny 11 — do 11:50, 
jęczmień brow. 12:80 do 13750; rzepak 2050 do 
2150: |luianka —'— do —'—; groch paste- 
wny 12'50 do 13:50, groch do gotowania 15 — 
do 24:— ; wyka 16: — do 17:—: bobik 12 50 do 
13 —; hreczka 14 — do 14:50, kukurydza nowa 


1180 do 12:40, kukurydza siara —'— do —' —; 
chmiel za 56 kilo —'— do -—- —; koniczyna 
czerwona 84 — do 120'—, koniczyna biala 70 — 


do 150 -. kcuiczyna szwedzka 100'-- do 180 —; | 
tymotka 40'— do 52 — 
Spirytus loco za 50 titr. gotowy 1675 de 


1725: paritas Tarnopol na termin 16:25 do 16 50 
Usposobienie co do pszenlcy i żyta bez zmiany, 
natomiast kukurydza i wyka wykazują słabą zniżkę. 
— Wiedeń 19 marca (Giełda 


Tia- 


śowa). (Kursa w koronach i pa 59 kilogram“w). 
Pszenica na wiosnę oł 793 do 794, na 
maj-czerwiec od 797 do 798, na jesień oi 
8:— do 801; żyto na wiosnę od 804 lo 
8'05, na maj-czerwiec od 792 do 793; na 
jesień oł 7:11 do 7'12; kukurydza na maj-czer- 
wiec od 5'52 dv 5'53, na czerwiecipiec ol — — 
do — —, ma lipiec-sierpień od 563 do 564; 
owies na wiosnę od 6:76 do 677, na maj- 
czerwiec od —'-- do —'—, na jesień od —'— 
do —'--; rzepak na styczeń-luty od —— —,do - 
na sierpień-wyzesień od —'— do —"— ; olej rze: 
pakowy na styczeń-kwiecień od —'— do — — 


Tendencja na żyto zwyżkowa, inne kursa niezmie- 
nione. 

— Budapeszt 19 marca (Giełda 
s'ośowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze- 
nica na kwiecień od 7*66 do 7:67, na październik 


od 769 de T70; żyto n: kwiecień 760 do 


761, na październik oo 6'70 do 671; owies 
ca kwiecień 6'36 do 638; kukurydza na maj 
ol 525 do 5 26, na lipiec od 5:35 do 5'36; 
rzepak ua sierpień od 1250 do 12:60 Oferty 


ua pszenicę dostateczne. Chęć kupna ogromna. Ten- 
deucja slaba 

— Wiedeń 19 marca (Giełda «0 
warowa). Cukier surowy od k. 23:85 do —: —. Ten- 
dencja spokojna Nafta galicyjska od k. 84:75 do 
—'—. Tendencja spokojna. Spirytus od koron 40 80 
do —'—. Tendencja silna. 


= Z Koła polskiego. 


Wiedeń 19 marca. 
(Telefonem). 
Koło polskie odbyło wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem p. Jaworskiego. 


0 szkołę średnią w Śniatynie. 

P. Moysa żalił się na to, że Śniatyn nie 
posiada dotychczas szkoły średniej. Prosi komi- 
sję inicjatywy, aby wypracowała w tej mierze 
odpowiedni wniosek, który będzie mógł być 
substratem do dalszych uchwał sejmowych w 
tej sprawie. 

P. dr. ((wikłiński oświadcza, że komisja 
inicjatywy taki wniosek już wypracowała. 

P. Romanowicz zwraca uwagę, 
piej odrazu domagać się szkoły realnej. 


Deputacja lwowska. 

P. Merunowicz zawiadamia Koło, iż do 
Wiednia przybywa deputacja rady miejskiej 
lwowskiej, która oprócz poczynienia odpowie- 
dnich kroków w sprawie budowy kanału Kra- 
ków-Sądowa- Wisznia-Iiwów-Brody, urgować bę- 
dzie sprawę budowy kolci Lwów-Winniki-Prze- 
myslany-Brzeżany. Mowca prosi, aby Koło po- 
parlo usiłowania deputacji. 


Eksport bydła do Prus, 

P. Kugeniusz Abrahamowicz przedkła- 
da petycję obywateli ze wschodniej części raju, 
w sprawie wywozu bydła do Prus. Jak wiado- 
mo, bydło galicyjskie do Prus nie jest trans- 
porlowane, tylko bukowińskie. Galicyjskie bydło, 
aby mogło wejść do Prus, musi być wprzód 
transportowane na Bukowinę, a stamtąd dopie- 
ro do Prus, albo też przez Salzburg do Bawarji, 
co dla hodowców bydła połączone jest z wielką 
szkodą. 

P.Piepes-Poratyński przypomina, że 
sprawę tę poruszył na pierwszem posiedzeniu 
Koła i że Koło uchwaliło na wniosek p. Wie- 
lowieyskiego, wnieść w tej sprawie interpelację 
do rządu. Interpelacja ta wniesioną będzie na 
przyszłem posiedzeniu. 

Po ukończeniu nad tą sprawą dyskusji, 
uchwalono, aby prezydjum przed wniesieniem 
interpelacji, udało się do ministra spraw ze- 
wnętrznych, hr. Gołuchowskiego i poczyniło 
u nicgo odpowiednie kroki. 


0 rewersy demolacyjne. 

P. hr. W. Dzieduszycki zdaje sprawę 
2 zabiegów o rewersy demolacyjne. 

W dyskusji omawiano stronę prawniczą tej 
sprawy. Zabierali głos pp: Binder, Dobo- 
szyński i Weigel, który żalił się na bez- 
wzylędność wojskowości wobec wodociągu kra- 
kowskiego. Uchwalono wnieść w tej sprawie in- 
terpelację i interweniować nadto u ministrów: 
skarbu, sprawiedliwości i spraw wewnętrznych. 
Do deputacji, która ma paktować z ministrami, 
wybrano posłów krakowskich: dra Weiglai 
Rottera. 


że le- 


Petycje. 
„ Pp. Pastor, Jabłoński, Stojałowski 
i Gyguliński przedkładają petycję drobnych 
przemysłowców, o uwzględnianie ich przy do- 
stawach dła armji. 

P. ks. Żyguliński przedkłada petycję o 
budowę kolei z Tarnowa do Szczecina. lntere- 
sowani chcą ponieść jedną trzecią część ko- 
szłów budowy tej kolei. Petycję tę odesłano do 
komisji kolejowej. 

Popieranie przemysła w kraju. 

Ubecny na posiedzeniu członek izby panów, 
książę Andrzej Lubomirski, przedstawia stan 
większego przemysłu w kraju, który potrzebuje 
opieki i poparcia. Prosi, aby Koło przemysł ten 
poparło i wybrało dla tego celu komisję. 

P. Eugeniusz Abrahamowicz, jako czło- 
nck Koła, podejmuje ten wniosek. Koło uchwala 
wybór komisji. Weszli do niej pp.: Eugeniusz 
Abrahamowicz, Kozłowski, Romanowicz, Piepes- 
Poratyński, Wodzicki, Kolischer, Weiser, Sapie- 
ha, Rotter i Binder. 

Na tem obrady przerwano. 
odbyło się posiedzenie poufne. 


Rada państwa. 
Telegram „Dziennika polskiego"; 


Z komisyj parlamentarnych. 


Wiedeń 19 marca. Komisja wód- 
czana izby posłów odbyła wczoraj posiedze- 
nie w obecności ministra skarbu. W dyskusji 
Jeneralnej zabierali między innymi głos pp. Da- 
wid Abrahamowicz, Bernreither, Thienherz i 
Lupul. Do głosu zapisanych jest wielu posłów. 
O godz, I po południu przerwano obrady do 
godz. 5 po południu. 


Po przerwie 


Wiedeń 0 marca. Komisja 
izby posłów odbyła wczoraj w obecności minj- 
stra skarbu oelun-Bawerka dwa posiedzenia. 
Przedpałudnicm pierwszy zabrał głos p. Dawid 
Abrahamowicz, który wybrany jest referentem 
dla tej sprawy. P. Abrahamowicz powiedział, 
że uważa za rzecz zbyteczną jeszcze raz uza- 
sadniać konieczność sanacji finansów krajowych. 

Co się tyczy przedłożenia rządowego, jest 
ono, zdaniem niowcy, w pewnym kierunku jc- 
dnostronne, bo w przeciwieństwie do poprze- 
dnich podobnych przedłożeń, wyklucza zupełnie 
z kombinacji podatek od piwa. Przez podwyż- 
szenie podatku od piwa, możnaby z jednej stro- 
ny osiągnąć wieksz} sumę, z drugiej zaś byłoby 
przez to możliwem przeznaczyć większą sumę 
na fundusze krajowe. Go do poszczególnych po- 
stanowień przedłożenia, zastrzega sobie mowca, 
jako referent, zabranie głosu w dyskusji szczegó- 
łowej; wówczas postawi wnioski odpowiednich 
zmian, obecnie ogranicza się do wniosku o 
otwarcie szczegółowej dyskusji, aby ustawa ta. 
leżąca w interesie ogółu, mogła jak najrychlej 
przyjść do skutku. Następnie rozpoczęła się dłuż- 
sza dyskusja. 

Wiedeń 10 marca. Dziś przed połu- 
dniem odbyło się posiedzenie komisji ekonomi- 
cznej izby posłów, na kiórem, po krótkiej dys- 
kusji, jednogłośnie uchwalono projekt rządowy, 
dotyczący zmiany ustawy o izbach handlowych. 
Referentem wybrano p. Kinka. 

Następnie zajęła się komisja wnioskami 
inicjatywy w sprawie handlu terminowego zbo- 
„em. 

Minister rolnictwa Giovanelli oświadczył, 
że rząd bardzo Żywo zajmuje się tą kwestją i 
prawdopodobnie, najdalej w jesieni, przedłoży 
odpowiednią ustawę; dziś nie może jeszcze mi- 
nister podać bliższych szezegółów co do treści 
tej ustawy. 

Komisja wódczana ukończyła jeneralną dys- 
kusję nad projektem rządowym, dotyczącym 
podwyższenia podatku od wódki. 

Komisja kolejowa rozpoczęła dziś przed 
południem, w obecności ministrów kolei i skar- 
bu, obrady nad przedłożeniem inwestycyjnem. 
W dyskusji jeneralnej pierwszy zabrał głos p. 
Mastalka. 


Wojna. 

(Telegram „Dziennika Polskiego") 

Londyn 19 marca. /'imes donosi z Bloem- 
fontein pod datą wczorajszą: Anglicy w sile 
800 ludzi usiłowali osaczyć Boerów, stojących 
pod dowództwem Fonrie'a, co się im jednak nie 
udało. Nieprzyjaciel uciekł. Anglicy chcą za parę 
dni powtórzyć atak. 


Powstanie Bokserów w Chinach. 
(Telegram „Dziennika Polskiego“). 
Paryż 19 marca. Agencja Hawasa do- 

nosi z Pekinu: Stan rokowań umożliwia reduk- 
cję liczby wojsk francuskich, znajdujących się 
w Ghinach. Około 10.000 ludzi uda się wkrótce 
z powrotem do ojczyzny. Poseł francuski Pi- 
chon wyjedzie z początkiem kwietnia na urlop 
do Francji. 

Londyn 19 marca. W izbie niższej przed- 
łożył sekrelarz admiralicji Forster preliminarz 
stanu marynarki. Podług tego preliminarza ma 
wynosić stan marynarki w czasie wojny 
154.000 ludzi. 


telegraficzne i telefoniczne 
Ustąpienie dra Bobrzyńskiego. 

Kraków 19 marca. W sprawie rzeko- 
mej dymisji wiceprezydenta kraj. rady szkolnej, 
dra Bobrzyńskiego, należy stwierdzić fakt, 
że odniesiono się do tułejszego wydziału prawni- 
czego z propozycją, aby dr. B. objął znowu jedną 
z katedr tego wydziału i aby wykłady rozpo- 
czął już w letniem półroczu bieżącego roku szkol- 
nego. Wydział prawniczy uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego miał oświadczyć gotowość do pogo- 
dzenia się z propozycją i podobno wyznacza 
p. Bobrzyńskiemu katedrę po śp. profesorze 
Kleczyńskiin tj. prawa administracyjnego. Objął- 
by ją p. Bobrzyński kontraktowo, 2 zatrzymaniem 
swojej czwartej rangi i z przywiązaną do niej 
płacą. 


Przeciw prasie francuskiej. 


Wiedeń 19 marca. Wskazując na mno- 
żące się w ostatnich czasach ponure proroctwa 
prasy francuskiej o przyszłości Austrji, oświadcza 
Wiener Abendpost, że zrozumiałem jest, iż na- 
sza prasa nie zrobiła tym fantasmagorjom tyle 
zaszczytu, żeby o nich coś wspomniała. 

W ostatnich czasach jednak wciągają 
dzienniki francuskie, w najbardziej bezwstydny, 
złośliwy i tendencyjny sposób, w pierwszym 
kierunku członków rodziny cesarskiej, stojących 
najbliżej tronu, do dyskusji. Te elaboraty dzien- 
nikarskie, o dość przejrzystej tendencji. mają 
widocznie na celu zasiać niezgodę między mo- 
narchją, a jej sprzymierzeńcami. 

Wspomniany dziennik ostrzega więc fran- 
cuską opinję publiczną przed słuchaniem takich 
elukubracyj. 

(Półurzędowa ta enuncjacja odnosi się do 
całego szeregu artykułów, zamieszczonych w pi- 
smach francuskich, a częściowo nawet w po- 
ważnych pismach. N. p. kevue des deux mon- 
des, podczas trwania obstrukcji w parlamencie 
wiedeńskim, pisała w sposób wprost naiwny, 
że Austrja się już rozpada i że podzieloną be- 
dzie między sąsiadów. Następnie cały szereg 
pamfletów na Austrję zamieścił Matin, który 
powtórzył nawet krążące dawniej, a zupełnie 
nieprawdziwe plotki o osobach, zbliżonych do 
tronu austrjackiego. Przyp. red.) 


0 krzyże w salach wykładowych. 


Budapeszt 10 marca. Mimo zakazu 
ministra oświaty, przybito wczoraj krzyże w 
wielu salach wykładowych uniwersytetu. Kwe- 
storowie natychmiast krzyża usunęli. mimo 
oporu znacznej liczby słuchaczy, którzy też 
obelgami obrzucili urzędnika unwersytockiego, 
zarządzającego usunięcie krzyżów. Następnie 
przyszło do starcia między studentami liberal- 
nymi, a klerykalnymi, tak, że wszystkie sale 
wykładowe musiano zamknąć i wykłady za- 
wiesić. Pod wrażeniem tych zajść, zebrał się 
senat uniwersytecki przed poludniem na naradę. 


Ga TEATR ROZMAITOŚCI ©% 
EGER 45. 
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W południe przybyły do sejmn deputacje 
studentów liberalnych i klerykalnych, prosząc 
posłów o interwencję. Jutro ma hyć w tej spra- 
wie wniesiona w sejmie węgierskim interpelacja. 

Budapeszt 19 marca. Senat uniwersy- 
tecki uchwalił jednogłośnie, usunąć krzyże z sal 
wykładowych, oraz wdrożyć dyscyplinarkę prze- 
ciw demonstrantom. których wyszukanie powie- 
rzono policji. 

Rektor, profesor teologji Kisfaludy, prze- 
strzegł? w ogłoszeniu na czarnej tablicy przed 
powtórzeniem się demonstracyj i zagroził na ten 
wypadek zamknięciem uniwersytetu. 


Stan oblężenia. 

Beriir 19 marca. / Pelersburga dono- 
szą tu, iż w Odesie, Kijowie i Charkowie za- 
prowadzony ma być stan oblężenia. Położenie 
jest gioźne. gdyż robotnicy solidaryzują się ze 


studentami. 
Budżet kolejowy. 


Wiedeń 19 marca. Że względu na 
twierdzenie, zawarte w jednym z tygodników, 
jakoby tegoroczny bilans koleji państwowych 
zamknięto czystym dochodem o 18 miljonów 
koron niższym, jak preliminowano w budżecie, 
pisze Wiener Abendpost, że faktyczne rachunki 
za rok ubiegły nie są jeszcze ukończone, tak, 
że nie można obecnie z całą stanowczością po- 
wiedzieć, jaki będzie wynik finansowy. Ze 
względu na rozmaite okoliczności, jak strejk 
weglowy, szkody zrządzone wylewami w Galicji, 
podrożenie materjałów i t. d., można przypu- 
ścić, że dochody będą mniejsze, niż w innych 
latach, ale w każdym razie w takim stopniu, 
jak określona wyżej kwota. 


Z parlamentu francuskiego. 
Paryż 19 marca. lzba deputowanych 
przyjęła 805 głosami przeciw 229 pierwszą część 
artykulu 15 ustawy o stowarzyszeniach, w myśl 
którego żadne stowarzyszenie bez pozwolenia 

ustawowego, nie może być zawiązane. 


Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt 19 marca. W Sejmie wẹ- 
zgierskim podczas dyskusji budżetowej uskarżał 
się Stefan Tisza na ciężary, pochodzące z bar- 
dzo wielkiego etalu kancelistów i djurnistów. 
Szell oświadezył na to, że w istocie zadużo jest 
kancelistów i djurnistów, że jest to jednak 
w związku z rozdziałem pracy w węgierskiem 
społeczeństwie. W stosunkach węgierskich nie 
zużywa się większej części dnia na pracę. Praca 
trwa wszędzie w biurach od godz. 9tej do lszej, 
a reszta dnia jest straconą. Począwszy od par- 
lamentu, we wszystkich biurach brak systema- 
tycznego rozdziału pracy. Prezydent ministrów 
będzie się starał wprowadzić w tym wzglę- 
dzie zmiany, aby praca trwała i po południu. 
(Żywe oklaski). 


Rozruchy studenckie. 
Petersburg 16 marca. Z okazji nabo- 
żeństwa za zmarłą przed dwoma laty w lwier- 
dzy Petropawłoskiej studentkę Wietrową. zamie- 
rzali studenci i studentki tutejszych wyższych 
zakładów baukowych urządzić przed katedrą ka- 
zuńską manifestację. Kozacy gwardyjscy, żan- 
darmerja i policja, rozproszyły zbierających się 
demonstrantów. Wieści, jakoby było wielu ciężko 
rannych i kilka zabitych, nie potwierdzają się. 

Ruch macedoński. 
Sofia 19 marca. Jak dzienniki donoszą 
z Ruszczuka, tamtejsze macedońskie stowarzy- 
rzenie, najsilniejsze z Towarzystw tego rodzaju, 

odmówiło rządaniu wydania broni. 


Wiedeń 19 marca. Wczoraj przedpo- 
łudniem przyjął monarcha p. Jaworskiego na 
ogólnych posłuchaniach. 

Wiedeń 10 marca. Naczelny komitet 
centralnego ‘związku przemysłowców  austrja- 
ckich zajmował się na ostatniem posiedzeniu 
różaemi przedłożeniami, wniesionemi w izbie 
posłów. 

Uchwalono rezolucję, w której z radością 
powitano zdolność parlamentu do pracy, szcze- 
gólnie zaś zamierzoną budowę dróg wodnych. 
Wyrażono nadzieję, że budowa dróg wodnych 
nastąpi jednocześnie « przeprowadzeniem dru- 
giego połączenia kolejowego z Trjestem. 

Oświadczono, że budowa kanału Dunaj— 
Odra, jako najbardziej potrzebnego, nastąpi naj- 
prędzej. 

Wiedeń 19 marca. Do N. Wienr Tug- 
blaitu donoszą z Petersburga, że kancelarja ce- 
sarska dała odmowną odpowiedź związkowi lite- 
ratów rosyjskich na prośbę o zniesienie cenzu- 
ry na prowincji. 

Wiedeń 19 marca. Z Monte Carlo do- 
noszą, iż zięć barona Rotszylda br. Ephrussi 
dwa razy rozbił bank w tamtejszym domu gry. 

Berlin 19 marca. Dziś miał się rozpocząć 
drugi proces przeciw bankierowi Sternbergowi 
z powodu wykroczenia przeciw obyczajności. Na 
wniosek prokuratorji proces odroczono, ze wzglę- 
du na świadków. 


Ostatnie wiadomości i rozmaitości. 


Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy 
br. Stanisław Badeni wyjechał wczoraj do 
Wiednia. 


Borysław. (/zpidemje). Od sześciu tygodni 
panuje tu nagmninnie epidemia tyfusu plamistego, 
szkarlatyny i kuru. Szpital epidemiczny przepełniony. 
Głównyin powodem szerzenia się epidemij jest głód 
i nędza które spowodowalo bezrobocie w Bory- 
sławiu. 

Tarnów. (Ingres) ks. biskupa Walęgi na sto- 
licę biskupią w Tarnowie odbędzie się w drugiej 
połowie kwietnia. 

2.000 szewców berlińskich zebrało się we 
wtorek wieczorem w „Kasynie Fryderyka* dla obra- 
dowania nad poprawą obecnego swego położenia. 
Obrady trwały do brzasku dnia. 

Pożar teatru. Z Carycyna donoszą:  Zgorzał 
tu doszczętnie teatr „Eldorado*. W płomieniach 
zginęło całe mienie dyrektora teatru i artystów. 
Gharakterystycznem jest, że współzawodniczący z te- 
atrom „Eldorado“ teatr „Goncordia*, w r z. uległ 
zupełnie podobnemu losowi 

Wylewy w Czechach. Z Pragi donoszą, że 
ol 14 do 15 marca podniosła się woda w Górnej 
Elbie do tego stopnia, że lamy nie mogą już wy- 
trzymac naporu wody. Wedlug sprawozdania cen- 
tralnej stacji w Pardubicach, podniosła się woda na 
Elbie na przedmieściu nadłabskiem 0 285 centim. 


3 
ponad stan normalny i wznosi się jeszcze dalej. 
Cała okolica nadrzeczna, a zwlaszcza gminy: Viua- 
rice, Kajci, Chriczie, Teizie. Trnawka, Rzywczany. 
Semin, Zabietin, Brzeh,  Łohenrce, Przełówcz, Wa- 
ly, Rybitew. Opoczynek, Lem, Krszlebeg, Lhotka, 


Rosic, SŚwitków i Swinopód, stoją pod wodą. Koło 
zaboru wylała Dubrawka, zatapiając pięć gmin. Koło 
Kolina Elba przerwała tamę i wylała na ląki, niżej 
rzeki położone. Cała okolica między Podiebradem a 
Nimbrogiem przedstawia się jak wielkie morze. na 
którem, niby wyspy. sterczy kilkanaście wsi za- 
lanych, 

Morderstwo. Wielkie wzburzenie w Rumie w 
w Slawonji wywołała zbrodnia, popełniona na bur- 
mistrzu tamtejszym. Olo podczas ostatniego targu 
burmistrz Glavatky polecił aresztować bandę fałsze- 
rzy pieniędzy. Gdy ich żandarmi przyprowadzili do 
kancelarji gminnej, a burmistrz począł spisywać pro- 
tokół, jeden z fałszerzy dobył rewolweru i wystrzelił 
dwa razy do burmistrza. Oba strzały były celne i 
burmistrz w kilka minut potem umarł. Mieszkańcy 
Rumy chcieli zbrodniarza rozszarpać i tylko z wiel- 
kim trudem udało się żandarmom odprowadzić mor- 
dercę do więzienia. 


- Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 19 marca. Zamknięcie gieldy godz. 2 3 m. 
Akcje austr, Zakł. kredyt. 710'50, Akcje węg. Zakł. kred. 
729-—, Akcje Anglobanku 28550, Akcje Unionbanku 
569—, Akcje Laendarbanku 431—, Akcje Bankverelnu 
593 —, Akcje Bodencredit 932-—, Akcje gal. Banku hipo: 
tecznego — '—, Akcje kolei państw. 686-—, Akcje koleji 
poładn. 101:—, Akcje tramw. lit a) 294—, fit b) 
289—, Akcje kol. Elbethal 497-—, Akcje kol. Północnej 
— —, Akcje kol. Czerniowieckiei —:—, Akcje Alpiny 
4735), Akcje Rima Muranji 521-—, Akcje pragskiego, 
Tow. żel. 1715 — tow. ——, Akcje fabryki broni 310 —, 
Akcje tureckie tytoniowe 274:—, Oblig. węg. indemn. 
9235, Renta majowa $815, Austr. renta koron. 9725, 
Węgierska renta koronowa 92 30, 56 1. listy Tow. kred. 
ciems. 91-45, 4 proc. listy Banku kraj. 92:—, 4i pół proc. 
listy Banku kraj, 994), 4 proc listy Banku hip. S0—, 
4 i pół proc. listy Banka hipot. 98:25, 5 proc. listy 
Banku hipot. 109'50, 4 proc. Gal. oblig. propia. 9625. 
4 proc. Gal. poż. kraj. s roku 1893 93-85, & proc. po- 
łyczka m. Lwowa 87-50, [osy tureckie 10975 Marki 
117:50. Ruble 253-25 


= Przyjechali do Lwowa. 


dnia 19 marca 1901] r 

HOTEL GEORGE. Hr. W. Dzieduszycki z Jezu- 
pola. G. Głogowska z Bojanic. T. Bochdan z Miłatynu. 
M. Oller z Przemyśla. C. Godebski z Paryża. H. Schwarz 
2 Przemyśla. J  Gromnicki z Łaskewiec. J. Mors z Ki- 
jowo. A. Sturmany z Rosji. H. Stryk z Wiedaja. T. 
On,szkiewicz z Krakowa. S, Łukasiewicz z Żezawy. W. 
Duszyński z Rozdołu. Ks. K. Szankowski z Hołobutowa. 
As. G. Komaniaki z Brześcia. 

HOTEL IMPERIAL (ul. Trzeciego Maja l. 3, pier- 
wszorzędny hotel, kawiarnia i restauracja). Hr. M. Łosiu- 
wa, S. Pietruska z Nvzdrzea. A Bocieński z Uzuszowa. 
J. Mogilniek! z Wołynia. M. Rozwadowski z Babina. E. 
Kruszewski z Berlina. J. Lewelowski z Gdańska. E Tu- 
rowski z Tarnawy niz. J. Jorkascl Koch z Besarabji. J. 
hr. Miączyński z Jaśniszcza. B. hr. Drohojowski z Rosji. 
A, Wechsler, M. Kolhoan z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI Ks. S. tiedrayc z Mostów 
Wielkich. O. Orłowski z Krakowa. Dr. J. Dzieduszycki z 
Rzeszowa. W. Skibniewski z Kosji. J. Żelechowska z 
Koronowa. Dr. S. Żuławski ze Stanisławowa. J. A. Lipo- 
szyńscy z Królestwa Pol. J. Młodrwski, C. Wojakowski z 
Rosji. © Winkler z Tryjesiu. 5. Kapliński z M.chówki. 
Major R Wiktor z Koszyc. H. Horn z Wiednia. J Fili- 
powski z Karowa. R. Wiegerth z Kolonji. L. Weiss z 
Budapesztu. M. Wysocki z Ostoburza. 


Nadesłane. 


(kubryka ta me pochodzi od redakcji, która tez nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności). 


Po 2ó-letniej praktyce w atelier dentystycznym bł. 
p. L Weissa i dra A. Weissa, otworzyłem własne atelier 
przy ulicy Kopernika l. 8, I. piętro. 

289 Z głębokim szacunkiem 
Emil Pordes. 


Dr. Zenon Leńko 


operator, 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika | 16 
i ordynuje w chorobach chirurgicz- 
nych od godziny 3—5 popoludniu. 


zkkkkkkkkkkkkkkk kx 


Każdy 
adwokat, 
notarjusz, 
sędzia, 
lekarz, 
kupiec, 
gospodyni 


powinien się zaopatrzyć 


w „Raptularz kieszonkowy 


na r. 1901, 

wydany nakładem ,„Śmigusa”. 
Jestto elegancka, mała książeczka, a raczej cztery 
takie książeczki (na każdy kwartał przeznaczony 
jest osobny zeszycik). stanowiące kalendarzyk 
i notatnik zarazem. Na każdy dzień roku prze- 
znaczona jest osobna rubryka, zawierająca oprócz 
zwykłych dat kalendarzowych i wykazu przypa- 
dających w tym dniu ciągnień rozmaitych lo- 
sów, także sporo miejsca na notatki i uwagi. 
Nadto na końcu każdego zeszyciku dołączona 

jest osobna kartka na adresy. 

——iES (ena egzemplarza 35 ot. =— 
Pranumeratorowie Dziennika Polskiego mogą 
nabywać raptularz po zniżonej cenie 

25 ct. (wraz z przesyłką pocztową). 


IRNEREZZCECEEWKK FV. 


Jako dobrą i pewną lokację 


polecımy :, 


5", 
TOR = Tew. kredyt. złnmektógi 
4:/,9/, ilaty Banku kralowege 
4-4 listy Baske krajowego 
5. obligacje komunatae Banku braiswoge 
4'i, poły krajewą 
4°, gal. obligaoje prepinacyjne | wazeikie 
renty panstwowa. 
Nadto polecamy : 58 
Akeje gallo Tewarzystwa elektrycznego 
Pzpiary te sprzedaje | kir pe cajsckładaiejszym kersie 
KANTOR WYMIANY 


a. k. sprz. akcyjnego Banku gallo. kipetecznogo. 


Codziennie 5 » oine przeGBie wienia | niedzieję dwa przeesia vienis. 
Występy gieronarzędnyca «i? artystycznych 


Paziztsk 6 


zsdózikis 


u maj wisaro! 


Bilety wczstaiej de azbyeis w bla; dziens tów p Plenn>, al. Karsie Ludwika v. 


4 


DZIENNIR POLSK! z dnia 20 marca !901 « 


Doniesienia rozmaite 


po 11), centa od wyrazu. 


Dwa wielkie pokoje z kuchnią 
zaraz do wynajęcia nl. Akademicka 1. 10. 
À teka J. Nowlokiego w Peozenlżynie 

p RQ posznkuje praktykanta z 2-go 
lub 3-go roku. 183 


i ją Prasowa dla ogłoszeń intere- 
Ajencja sów handlowo-przemysłowych 


Lwów, Mickiewicza 22. 243 
zaproszenia, karty 


Bilety wizytowe, i listy ślnbne, wy- 
konywa po niskich cenach, zakład arty- 
styczno-litograficzny Aatonl Przysziak we 
Lwowie, ul. Lindego 4, 1 


AZ 
i inni w Tarnopolu, do- 
Dwie Kamienice,” zuc się ra- 
zem lub pojedyńczo jedynie z powodn 
działa majątkowego są z wolnej ręki 
zaraz do nabycia. Wiadomości szczegó- 
lowych ndzieli Wny Teodor Stachiewicz 
w Stanisławowie. 229 
W domn przy ulicy 


Do wynajęcia. Homens chała 28 


są od 1 maja br. do wynajęcia 4 pokoje 
z knchnią na I. p., oraz 2 pokoje z ku- 


chnią w parterze. 

Dw folwarki doskonałej gleby sprze- 
A dam wskutek dzia'n. A. B. peste 

restante Lwów. 246 


Ekonom poszukuje posady na wikt lub 
ordynarję. Adres: Z, Z. Żura- 
wno restante. 239 


o kawaler, w średnim wieku 
z bardzo dobremi poleceniami, szuka 
posady zaraz. Zgłoszenia do tegoż pisma 


Ekonom W. W. 

Klacz wierzchowa zupełnie njeżdżona, 
16 miary, jest do sprzedania. — 

Zarząd dóbr Jabłonów, o. p. Suchostaw. 


Kapię 


dobra większe lub mniejsze z la- 
sem Nałęcz poste restante. 247 


Kleparowska 15, sprzedają i przyjmują 
do naprawy meble gięte. Chłopcy zabie- 
rają meble do naprawy, a ednoszą zre- 
perowane i nowo zakupione. 


i t b 
Nanczycielka Fi notą i 
gruntownie język niemiecki, francuski 


i muzyki pe:fekt, życzy sobie przyjąć 
posadę na wsi do panisnek za miernem 
wynagrodzeniem. — Bliższa wiadomość 
pod l. J. H, nauczycielka, w domu pani 
Scher, ulica Kazimierzowska l. 32. 


lali prywatnych jakoteż wszel- 
Dfiejalistów ką doborową służbę mę- 
ską i żeńską poleca i poszukuje 'Tarna- 
wski, koncesjonowana agencja Lwów, 
Sykstuska 8. 231 


poza» się dziewczynkę sierotę za 


swoją od lat 8 dv 12. Kaleczi 2 par- 
248 


ter. 


pan nzdolniona w krawieczyźnie po- 
szukuje miejsca. Adres n p. Grado- 
wskiego w Stryju ul. Bolechowska. 


Rządpa orogopiczny lat 33, żona 


posadający chlubne świade- 
ctwa i rekome'.dacje, peszukuje posady. 
Łaskawe zgł szenia Fedorowski. Lwów, 
Piekarska 46. 184 


H katolickich Towarzystw do- 
Związek broczynnych Kolce P> Je 
Publiczności nowo -dyplomowaną aku- 
szerkę bardzo biedną z trojgem dro- 
bnych dzieci, która nie ma żadnych środ- 
ków na zikupno przyborów akuszerskich 
a od posiadania ich załeży cały jej byt. 
Łaskawe datki upraszamy przesyłać pod 
adresem Związku, Rynek 30. 


T pokoje do wynajęcia Grottgera 
1 io. 221 
5 dużych pokoi parterowych, kawalerskie 

pokoiki Łyczakowska 21. 236 


80 oi 1 kilo znakomitych 

e Qkrnohów herbaty pole- 

cają FRYDERYK SCHUBUTH i Spka 

Lwów, Rynek 45. 286 

Mas k uniwersalne do tarcia mi- 

ZyR gdałów, bułek, cukru i t.p. 

po złr. 150. MASZYNKI amerykańskie 
do siekania mięsa po 3 złr. poleca 


Piotr Chrząstuwski, 


bandel żelazay we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw katedry). 261 


NEC 0 0 
Na swieta! 


Cbhlubą każdej gospodyni jest 
 niezaprzeczenie pięknie za- 
puszczoua posadzka, by z Ś 
cel powyższy w zucelności 
osiągnąć, pelecamy: 


Masę francuską na parziety, 

Masę woskową wyśmienitą 
własnegu wyrcbu na po- 
dłogi miękkie i stare par- 
kiety, 

Lakier olejno - bursztynowy 
Fritzego, 

Glazurę bursztynową Marxa. 
oba te gatuazi na mięk- 
kie podłogi, są szybio 
schnące i bardzo trwale 

Wosk na posadzki, 


Terpertynę zwykłą i frar- 
custą, i 

Szczotki do froterowania i 
zapuszczania, 

Kocyki do wycierania po- 
sadzek, 280 


Widełka do wosku, itp. itp. 
MAGAZYN FARB 


J.Friadrichi A Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska i. 4. 


Znacznie potaniała KAWA 
Fonda Leonarda Solecki LWÓW 


ul. Batorego 1. 
be tyl- SĘ at, kosztuje pół kilog. nie- 
ko uu u zrównanej dobroci 
kawy równającej się najlepszym gatun- 
kom w smakn i aromacie. Wysyłki 43/, 
kila uskutecznia odwrotnie i franco. 151 


Korkł do wina i piwa 
Maszynki do korzowania 
Smółka do fl:szek 
Kapsle ra flaszki 
Etykiaty na wino 
Węże do ściągania wina i piwa 
Pipy do beczek 

Szpunty do bsczek 


poleca najtaniej 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 
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La a a Ad dod ód 4 


y íl | leśno- 5 


ogrodowe 
Tadeusza br, Łabieńskiego 
w Zassowie pod Czarną 


polecają do kultur wiosennych : 
nasiona i sadzonki leśne 
drzewa i krzewy 


ozdobne tudzież rośliny 
pnące trwale, ) 


po cenach najniższych. 
Katalogi na żądanie opłatnie. 
RER NTN 


Do trwałego ! pięknego za- 
puszczania posadzek 1 pzdłóg 
z miękkiego drzewa 


Masę francnską 


nadającą się szezególnie na 
parkiety, 276 4 


Masę woskową 


własnego wyrobu na posadzki i 
miękkie podłogi, 
Glazurę bursztynową 
z kolorowym i pęknym, trwaiym 
połyskiem do ś'ierania wilgo- 
tną scierzą, 


Glazarę emaliową „LINOLEUM" 
szybko schnącą z pięknym po- 
lyskiem, 
Lakier „Ghristofa“ wieżyelne "por 
godziny, nadzwyczaj trwały, posiadający 


piękny trwały połysk i nadający się tak 
ua parkiety, jak i na miękkie podłogi, 


Szczotki i Pędzle 


do zapuszczania, 
szczotki do froterowania, oraz wszelkie 
inne gatunki szczotek w zakres gospo- 
darstwa domowego wchodzących 


Wosk do nacierania 
PŁATY SUKIENNE 
do wycierania połlóg i'p. itp. 
poleca 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38, 


CHOROBY PIERSIOWE 


Syrop z Podiostorani Wapna 


pp. GRIMAULT et Cie. Aplekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary. zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk: 
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolaschu, 
Wewiórskiego, Beisera, Enrbara, Ruckera 
2015 i Sklepińskiego. 


s 


Naturalne £ 
WiNA 
węgierskie, austrjackie 
reńskie, francuskie, hisz- 


pańskie wnajiepszej jakości 
polega hande: harbaży 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie 4 
plao Marjaoki ilczha 10. ję 


B AR © M E 


PAPPA E R E AS IA A A AA A a 


DF Uwagi godne! BĘ 


franko 
5 klg. bryndzy I 


3 


karafiołów 


DO M O OTO OOOO 
SEO LNENONECNJ 


TYnOWAaNE, 


Moj. 


Lwów, Rynek 38, 
poleca : 
Krochmal kremowy do farbowa- 
nia firanek, 


ist. D3 
Tekturki 
Boraks, 


Stearynę, 
Gumę arabską, 


£ Wosk, 


Krochma! pszenny, 
Krochmal ryżowy, 


Sodę do 


Wapno chlorowe, 
Krochmal brylantowy, 
Klaksbruninę, 

Mydło do prania, 
Mydlo szare, 

Farby do farhowania i szczotko- 
wania sp'łelych materyj, 
kirń, ubrań itp. w pakiecikach 
po 6, 10 i 15 centów, 

Atrament do znaczenia bielizny, 

Farby do stampilij mosiężnych i 
kauczukowych, 

Proszek do czyszczenia srebra, 

Proszek do czyszczenia wszelkich 
metali Leskon, 

Myiki (Wascheln) drzawnn, koto- 
sowe i trzeinowe 

itd., itd. 


TA KK RIRH 
HANDEL 


l. Markiewicza 


we Lwowie, 


Poznański 


telu Lambert, wysoko muzykalna, biegłą 
w języku francuskim‘ była 2 łata w Pa- 
ryżu, Bony Francuzki z paryzkim akcen- 
tem, Bony Polki muzykalne, Bony Niemki 


pomarańcz czerwonych 3 60, 4— 
makaronu I. 
imiodu patoki 
ryżu włoskiego 
grysiku pszensego 3:-— 
pomidorów w butelkach 3:60 
oraz polecam 


sery, sardynki w oliwie, ma- 
sardynki w pusz- 
kach blaszanych it. p. 


Maść winogronowa 


i oparzenia i pudełko 20 do £0 halerzy, 


Tomasz Gurowicz, Budapeszt. 


Nu R NE RP R RE NE NAP NE NA NN 


poleca 

wszelzie w zakres handiu korzen- 
nego wchodzące tewary 

w najprzedniejszej jakości i naj 

taniej. 


GRNIDKKŃNSWAIUA 


Z ZER 


3-80, 4 20 


450 
7:50 
3:80 


209 


na rany wszel- 


kiego rodzaju Z wiel- 


kiem 


Hibner 


portjer, koronek 


do prasowania, 


276 3 


prania, 4 


su- 


w Rynki l 42 


202I I A RMR RN 


50 == 


~ biuro nau: 
czycielskie 

poleca: Nau- 
czycielkę z Ho- 


muzykalne, Bony freblówki, Osoby do 


towarzystwa i zarządu muzykalne, mó- 
wiące biegle po francusku. N. Ginter, 
wyższa nauczycielka. Poznań, ulica Dłnga 


Nr. 14 I. piętro. 


87 | 2004 


Jedyny wyrób i skład główny rozsyłkowy 


SRLK 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


powodzeniem „Sereika 
„WESOŁA DWÓJKA“ 


(„Der Landstreicher“) 


ZIEHRERA 

Wyciąg fortepianowy K. 5.40. 

na fortepian K. 3.60. Wale K. 2.40. 
Na składzie 


w Księgarni Polskiej we Lwowie, 


plac Marjacki l. 11. 


Pudełko zawiera 


Lwowie, w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego; — w Krakowie w aptekach 
pp.: Wiszniewskiego, 


„Na święta ! 
„Alpestre“ zielony i żółty 


Koron 

7 3 n do przyprawiania likieru 
sardynek marynow. I. 360, 3 
śledzi marynowanych I. 6-50 1 T- „Chartreuse“ 
śledzi 25 sztuk mleczaków 6‘ i wódek i 
śledzi 25 szt. mieszan. 459, 5— Patrony do morras ód 


w różnych smakach wraz z prze- 
pisem użycia 


ESSENCJE do WÓDEK 


276 1 


244 
Potpouri 


z” 


EabtyRa 1 skład al ozów 
M. MICHALSKI 


we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6 
wykonuje | ma na składzie wszelkleg» rodzaju 


powozy, wózki, tarantasy i sanie. 
Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją. 


Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów po 
umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. 
Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we 
Lwowie r. 1894 nejwyższą nagrodą tj. dyplomem honorowym. 


TCTNANNANAAARAAAA RAKA 
KKKKKKKNKKKKKKKKRKA 


W sobotę 23 marca okaże się w handlu księgarskim: 
Stanisław Przybyszewski 


LJ e CJ LJ r e e 

Taniec miłości i śmierci. 

I. ZŁOTE RUNO, dramat. 
I. GOŚCIE, ep log dramatyczny w jednym akcie. 

MUS Cena 3 K. 60 hl. z przesylźą pod opaską K. 4. ŒE 

Zamówienia przyjmuje: 


Księgarnia Polska we Lwowie 
tudzież wszystkie znaczniejsze księgarnie. 


ABLRARSNKANIKRKKANESKAAE 


„ «jezeli kto kaszie w sposób rozpaczr! 
'niech ivlko zażyje Pastylek Geraud2l'a 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu. Kaszlu nerwowego, Zapalania 
opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej, Astuy., 3tc 
Niezbędnych dla osób kture zbytecznie głos ntrudzają. 
Bardzo nżyteczne_ dia Palących. 


12 Pastylek i sposób zażywunia takowych 


I. Pserholga pigułki prZĘCZYSZCZAJĄCE 


przez szereg lat znane i wielce rozszerzone, bo mało znajdzie się familij, w którychby tego miłego i ła- 
godnego srodka domowego brakowało, który przez wielu lekarzy Publiczności w razie złego 

i niestrawności poleczne bywa. Pigułek tych także pod nazwą „Pigułki Pserhofera", albo ,„Pigułki krew czy- 
szczące Pserhofera'* znanych, kosztuje pudełko 15 pigułek zawierające 21 ot., jeden rulon, 
dełek 1 zł. 05 ot, przesłana należytość naprzód za jeden rulen 1 zł. 25 ot, 2 rulony 2 zł. 30 ct., 3 ruleny 3 zł. 
25 ot., 9 rulonów 9 zł. 20 ot. Sposób użycia dołączony. 


Redyka 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 


(poczta, telegraf i stacja koleji państw.) 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie” 


napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 

„Piwo Bawarskie” jest 14-sto- 

pniowe, w gatunku, jak silnie importo- 

wane piwo z Monachjum i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie” 
wyrabiane wyłącznie ze słodn wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
smaku, jak piwo z browarów bawarskich 
i niemieckich, przypominających mak 

karmelu. 48 


„Piwo Bawarskie” 
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólnie Paniom i rekonwalescentom. 
Na „Piwo Bawarskie” uskute- 
cznia zamówienia wyłącznie Browar 
w Trzełnicy, a nie jak wiele innych 
browarów zagranicznych przez pośredni- 
kówi propinatorów do tlaszek napełniane, 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości 


piwo marcowe i eksportowe. 


Cenniki rozsyła Browar darmo | opłatnie 


Ó EL [e TRZASK 


odznacza się przyjemnym 
i długotrwałym zapachem. 


Cena 3 k., 1'60 I 80 h. 


Pierwsza krajowa fabryka 


Dachówek Gementowych 


we Lwowie 

Towarzystwo zarejestrowane z ograniczoną poręką 
poleca swoją patentowaną cementową 
daohówkę, której dobroć, trwałość, 
szczelność | piękna forma, stawla ją 
wysoko ponad wszystkie dotychozasowe 

znane pokrycia. 
Cenniki, kosztorysy i wzory wysyła na 
żądanie, oraz przyjmuje zamówienia 


ADOLF KAMPEL 


Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portland cementu 


i wszelkich artykułów budowlanych. 35 


Lwów, ulica Grodecka liczba 3, telefon numer 460. 


XX NOIOIOIOKOK 


W. PRIMUS & S. IGLICKI 


Lwów, lagiellońska Nr. 12, 
polecają : 135 


własną pracownie tapicerską 


przyjmując wszelkie roboty gwarantując za rzeteine i punktualae wykończenie- 
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Do siewu wiosennego 


dostarcza 


BANK ROLNICZY 


we Lwowie 


z gwarancją za siłą kiełkowania I czystość, pod kontrolą 
Stacji botaniczno-rolniczej. bez kanianki kortczynę, lucernę 
oryginalną Provance, tymotkę w workach plombowanych 
przez Stację, wszelkie nasiona traw, sporek, lubin, wytę, 
bob:k, groch, buraki i marchew pastewną, koński ząb ary- 
ginalny amerykań:ki i węgierski, oraz nowy gatunek koń- 
skiego zębu „Złoty”*, kukurudzę pastewną : Pignołetto Cin- 
qantino, pszenicę jarą i przewódkę, żyto jare i owies. 
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Paski, Żahoty, Parasole, Entoutoas w olhrzy- 


PELERYNY mim wyborze polecają 258 


Górsk: i Szydłowski Lwów, plac Marjacki 8. 


i Trauczyńskiego; 


Paltociki, Saki Bluzki jedwabne i wełniane 
wiosenne od 6 50 


trawienia 


zawierający 6 pu- 


Mam zaszczyt zawiadomić, że już otrzymałem świeże 


Towary świąteczne $ 


J. Pserhofera apteka 
LJ 5 
w Wiedniu I., Singerstrasse 15. i takowe po najtańszych cenach polecam. | 
s ŻA f f Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności podaję i 
g- Uprasza się wyraźnie żądać Pigułek przeczyszczających J. Pserhofera i na to mały wyciąg z mego cennika. i 
zwracać uwagę, że każde pudełko, jak i sposób użycia zaopatrzone jest imieniem J. Pserhofer ME 3 3 £ me 
i czerwonem pismem oznaczony. 6004 Towar ŚWIÓŻJ DIGTWSZÓJ JAKOŚCI | l 
pół klg ct pół klg. ct. i 
Migdałów słodkich olbrzymich 86 | Śliwek bośmiaczich . 16 J 
=o i - Daktyli marokańskich . 90 | Cykaty dażej. 15 
me , mę -h l Daktyli aleksandryjskich 36 | Arancini drobnej . 56 l 
1 Daktyli Califat 32 | Marnolady jabłkowej 80 
OASI KOGIOWE POLNY ZEKATA OPOOKNWO-GNTODEJSKIOCO OL 1 Maja 1909. Rodzynek salańskich . - 48 | Marmolady z mirabelek > 68 
cm. a EF R, E koa z 2 odzynek Eleme dużyc 45 owideł bośniackie : 4 
a | A Rodzynek czarnych drobnych 48 | Masła świeżego do chleba 68 © | 
Do Lwowa przychodzą: | rano | przdp. | popoł. | wiecz.| noc ze Lwowa otohodzą: | rano | przedpi popoł. | wiecz.| noc Malagi na gałązkach. . . 90 | Masła deserowego . L a 226 © l 
10:50 Orzechów tureckich . . 27 | Masła dworskiego do potraw 50 i 
z Krakowa (231°, 9:45 noc)| 610 | 850 | 1:35*| 5:45 | 8'40* |do Krakowa (840 rano) .|4'15 | 8:80 | 2:55") 6:30 [11240 Orzechów turec. ł'szczonych 50 | Miodu znakomitego 32 
z Podwołoczysk (głów. dw.)| 3:35 | 8:00 | 2:35*| 5:40 |1030 |do Podwołoczysk z gł. dw. |6:30 | 925 | 1:55*| 7:10 | 11-00 Orzechów włcsk. papierówek 22 | Maku > à o . 24 j 
6 na Podzamcze| 3:14 | 7:40 | 2:20*| 517 |1012 = z Podzamcxa| 6'43 | 9.42 | 208°} 7:33 | 11:25 Orzechów włoskich . . 48 į Mąki najpiękniejszej . . 08 i 
z Tarnopola-Kopyczyniec . 2-35* 10-25 |do Tarnopola-Kopyczyniec . 9:35 11:10 Fig sułtańskich - 40 | Czekolady Sucharda cd 40 do 68 i 
z Borek W.-Grzymałowa „| 3'30 2:35 | 5:40 do Borek W.-Grzymałowa . 9:35 | 1-55* 11 00 Fig wiankowych . .  . 16 | Jedna laska wanilii .  . 20 i 
z Rzeszowa . Te T 11:45 do Rzeszowa lp c 3:30 110:40 1 pacz. drożdży proszkowych 05 ! Drożdy niezawodnych prasow. 60 
z Czerniowiec-Itzkan -| 6'20 | 1155 | 1:45*| 5'55 | 10:00 |do Czerniowiec-Itzkan .|6:35 | 39'555] 2:45*%| 6:10 1 251 ks p ' F ; 
z Chodorowa-Podwysokiego 10-20*| do Chodorowa-Podwysok. .| 6-30 | 9:45 | 245° Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko i 
z Stryja, Ławocz. Budapeszt. | 8:05 10:35 |do Stryja, Ławocz., Budap.)| 6'25 6:25" naturalnych wW IN 
z Stryja, Chyrowa, Snchej (1)| 8-05} 1:45 10:35 |do Stryja, Chyr.. Snchej (t) | 9:00$| 305 | 7-004 Ól > = 
z Stryja, Stanisławowa . .| 8'05 1 45 12:05 |do Stryja, Stanisławowa 910 7-00 wyborny Rum bremski, HERBATĘ WÓDKI z+graniczne i 
Z- Belza mr y BEAT 4,2 555 do Bełzca . . . . . - 10:20 krajowe, oraz bardzo dobry KONIAK francuski po 350, 
z Rawy Ruskiej i Sokala .| 6'00 | 815 | 3:14 | 555 do Rawy ruskiej i Sokala . 10:20 7:25 |r.9-10$$ 4, 450 i 6.20 za butelkę | 
z Janowa e 0 ad. ŻE 1255 | 8288| 9-230|do Janowa 9'12 wiecz. ję |915 | l'25j4) 3-15 | 6-13©|1 3:3558 d z EP R f ; © 
z Brzuchowie . . . . .|6'46*| 8'15 7:24 | 8-50 |do Brzuchowie 251 ° n. 8|5'45”|10'10 | 2:15*| 7-48 | 326 „, Zamówienia z prowincji odsyłam odwrotnie, na żądanie wysyłam © 
z Żimnej Wody 7-10 r. J 8-10 | 989 |11'15 | 5:45 | 8-49 |do Zimnej Wody 3-20* .|4'10 | 8:45 | 5-25 | 640 | 10:59 cennik franco. — Polecając się licznym rozkazom Szanownej P. T. 
ae * A Publiczności, kreślę się z pełnym szacunkiem © 
* Pociągi pospieszne (Schnelzige); $ od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a o — w niedzjele i święta ; R 
I Leonard Solecki © ` 


Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


i od 16/9—30/9; 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


© od 1/6—15/9 © 1/6—15/9 w dni powszednie; tt od 1/6—15/9 w niedziele i święta; S$ od 1/5—31/5 


* od 7/5—10/9. 


Pociąg błyskawiczmy odchodzi ze Lwowa e godzinie 8'50 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8.15 wieczór 


Lwów, ul. Batorego 2. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


